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M asy p r .a c u i ą c e- całe eo świat a 
nie dopuszczą do rozbicia iedności 
Światowej Federacji Zwiqzków Zawodowych 

k d . # k I b t . e1· Związków Zawodowych bę-D y w ersyjne z~ usy z raJCOW asy ro o n ICZ dzie kontynuowała swą dzia-

1 • ł d łalność w oparciu o zasady 
spotkają s·ę z na ezy ym o porem wyłuszczone w jej statucie. 

ÓŁ RACY l\'IIĘDZY albowiem wymagają tego in-
WSP ~ARODOWEJ - teresy kl~sy robotn3czej całe-

N:r. 17 (1318). 

p ARYŻ (PAP). Wczoraj r ozpoczęły się, obrady Biura 
Wykonawczego Swiatowej Federacji Związków Za.wodo· 
wYCh. Na. posiedzeniu pora.nn ym wygłosili przemówienie 
przewodniczący Federacji, pr1zedsta.wiciel Wielkiej Brytan_ii 
- Arthur Dea.kin, sekretarz generalny Kongresu brytyJ
aklch związków zawodowych (TUC) - Victor Twenson o
raz sekretarz przemysłow~ch związków zawodowych Sta
nów Zjednoczonych (CIO) - James Carey. 

i w żadnym wypadku nie mo go świata. 
że stanowić przyczyny zawit'! SWIATOWA FEDERACJA 
szenia działalności Swiato- ZWIĄZKÓW ZA WODO-
wej Federacji_ lub wystąpie- WYCH POTRZEBNA JEST 

Walka par:yzantów indonezyjskich o wolność i prawa Re. 
publiki nie ustaje ani na eh wiłę. Z za każdego krzaka, z 
7Ja każdego "Zakrętu czyha.ją na zaborców holenderskich. 

Wystąpili oni z wnioskiem zawieszenia na jeden rolt 
th:lałalności Swiatowej Federacji Związków Zawodowych. 

nia z niej poszczególnych cen ROBOTNIKOM. 
tral związków zawodowych, Jest ona jedną z najważniej-
Doświadczenie wykazało szych organizacji klasy robot~ 

że na przestrzeni całej swe:\ niczej w jej walce o poprawę 
działalności warunków bytu mas pracu
SWIATOWA FEDERACJA jących, o ich prawa gospo-

Zdradziecka ofensywa Holendrów 
PARYŻ (PAP). Szef dele- ko ofensywie na stopę życio

gacji radzieckich związków wą szerokich mas ludowych, 
zawodowych, który bierze u- zacieśnienie jedności między
'.· 1. l '' ra lch 1'. n. '·: n• n r,d,,, )'.) ru hu .. w d wr 

Wykonawczego Swiatowej Fe go i rozwijanie jego dzialal
deracji Związków Zawodo- ności jest rzeCZf\ bardziej niż 
wych, przewodniczący W. C. kiedykolwiek bądź nieodzow 
S. P. S. Kuźniecow - udzie- ną. 

napotyka na .zaciekły opór lndone.z:yic.z:yków 

ZWIĄZKÓW ZA WODO- darc?:e i społeczne. przeciwko 
HAGA (PAP.). Jak wynika Niektóre garnizony holen-

WYCH PODEJMOWAŁA reakcji, przt"ciwko prop11go-
\ 'SZ\:STKU:. SWE CCHWA· w11 'Il I Prt' 1t1 h•" · " nlu 

ŁY JEDNOMYSLNIE, I nowej wajny, w walce o dłu 

z doniesień, .napływających z derskie na Jawie i Sumatrze 
Indonezii. na Jawie i Suma- utnymuh łąl'?:ność " clowód1 
trze walka partyzancka przy twem jedynie pr:iy pomocy 

przy czym glosowały na m, ' "'otr~ały pokój między naro
również i te narodowe centn dam1". 

biera coraz bardziej na sile. lotnictwa. 
Indonezyjczycy niszczą mo- Dowództwo holenderskie w 

lił wywiadu przedstawicielo- Swiatowa Federacja zwią2 
wi agencji France Presse. ków Zawodowych skupia w 
podkreślając konieczność u- swych szeregach związki za· 
trzymania jedności Swiato- wodowe całego świata bez ró 
wej Federacji Związków za.- żnlcy rasy, narodowości, re-
wodowYch. ligii lub przekonań politycz-

le, które obecnie krytykują Na zakończenie Kużn iecow 
powyższe uchwały i odżegny podkreślił swą głęboką wła
wuią się od nich". rę w żywotność oraz koniecz

„Radzieckie związki zawo- lność istnienia i dalszego 
dowe są przekonane - o- wzmacniania Światowej Fe
świadczył dalej Kuźniecow, deracji Związków Zawopo-
- że Swiatowa Federacja wych. I 

sty oraz linie komunikacyjne oficjalnym komunikacie zmu
przeciwnika. W wielu okrę- szone było przyznać, że stra
gach Jawy oddziały holender ty holenderskie w chwili obec 
skie są izolowane, kontrolując nej są większe, aniżeli w gru
jedynie kilka miast. podczas dniu, gdy Holendrzy rozpoczę 
gdy pozostałe terytorium zna~ U zdradziecką ofensywę prze
duje się pod władzą Indone- ciwko Republice Indonezyj-

OSWIADCZENIE nych. Jeśli między poszcze-
zyjczyków. skiej. 

PRZEDSTAWICIELA ZSRR gólnymi narodowymi centra-
- KUZNIECOWA !ami związków zawodowych W czwartą rocznicę wyzwolenia Warszawy 

\V ~prawie propozycji Ra- istnieją różnice po3lądów w 
dy Generalnej Kongresu Tra poszczególnych sprawach -
de Unionów, dotyczącej cza- jest to zrozumiałe. -
sowego zawieszenia działal
ności Swiatowei Federacji 
Związków Zawodowych, Kuź 
niecow oświadczył m. in.: 

Ale j<!dnocześnie jest rze
czą najzupełniej jasną, że je
śli związki zawodowe kierują 
się wspólnymi interesami kla 
sy robotniczej i wysuwają je 
na czoło podczas rozstrzyga
nia wszystkich zagadnień, u
względniając demokratyczne 

Rada- Narodowa stolicy skł~da hołd 
bohaterom Armii Radziec~iei i Wojska. Pol-skiego „Radzieckie związki zawo

dowe stoją na stanowisku, że 
przyjęcie propozycji w spra
:wie czasowego zawieszenia 
działalności Federacji byłoby 
wielce szkodliwe dla między
narodowego ruchu zawodowe 
go i żywotnych interesów mas 
pracujących. W chwili obec
nej, gdy masy pracujące to
czą wytężoną wa~kę przeciw-

zasady, na których oparta zo 
stała Swiatowa Federacja 
Związków Zawodowych, to 
ROŻNICA POGLĄDOW NIE 
JEST PRZESZKODĄ DLA 

Nota brytyiska do Ligi Arabskiej 
„zaleca" wstrzJmanie bezpośrednich 

rozmów z Izraelem 

W dniu wczorajszym 0.10.vło ' Obecni byli również akredy· dy Narodowej Sankowskiego i 
się w gmachu '1.'eatru Pobl1iego to'l>ani w Warszawie przedRt,a- ustanowieniu prezydium-głos 
"'. Warszawie uroczyste plcnar· wiciele dyplomatyrzni Czecho· zabrał gen. Wągrowski, który 
ne posiedzenie Rady Narodo· slowacji. Bułgarii, Węgier. Ru- podnoRząc niebywałe męstwo żoł 
wej m. st. Warszawy i r kade- n; unii, Albanii - z dziekanom nierza radzieckiego i polskiego, 
n.ia, poświęcona czwartej roc~- korpusu dyplomatyrznego amba stwierdził, że masy pracujące 
nicy wyzwolenia stolicy Polski ~adorcm 7.SRR Lehiedicwem Polski mogły ukształtować <le-
przez Armię Radziecką i Wojs- na czele. mokrację ludową i wejść na 
ko Polskie. Po zainaugurowauiu sesji przez drogę, wiodącą do socjalizmu 

Na uroczystość przybyli: mar przewodniczącego stołecznej Ra jedynie w oparciu o państwo 
szalek sejmu Kowalski, członko 
wie Rządu z premierem Cyran
kiewiczem, marszałek żymiers 
ki, gen. gen. Spychalski i Wą
growski oraz przedstawiciele 
partii politycznych, związków 

Wf elki ·kapitalista grecki 
na czele nowego rządu ateńskieg~„ 

zawodowych, orgamzacji mło PAR.Yż (PAP). - Agencja rządu koalicyjnego z premie-
MOSKW A (PAP). - Agen·ża gotowość „pomocy amery- dzieżowych, kulturalnych. i spo· Elefteri Ell~da! omawia.ją~ pla rem Aleks.andrem Diomidisem 

cja. Tass publikuje wiadomość ka>lskiej" dla .. krajów arab~· 1łecznych oraz przodownicy pralny ame:ykanskie w sprawie u. · an czele,_ p~sze: . . . 
zamieszczoną w wydawanym w kich w dziedzime gospodarczoJ. cy. , tworzema w Atenach nowego Zastąptcmc rządu Sofuhsa 1 
Bejrucie dzienn.iku „Al Mas- '!'~aldarisa r~ą~em Diomi~isa 
sa." o notach rządów państw Echo rzezi •~ Alrqr.e Poludn;ouei Jt'dnego z 11~.1większ1ch kap1ta; 
anglosaskich. przesłanych osta- h~tów greckich, moze oznaezac 

tnio do. krajów Li~ .Arabskiej Cyniczne metody premiera Malana jcdy~ie tCl, że„w dzisiejsze~ sy· 
w związku z podJęciem roko- tuacJ1 w GrecJi Anglo-sasi u-

w~O~~ez B=Y~;;~~:zr~~~:: Krwawe zajścia między Hindusami i Murzynami ~~~aj;~]~~' w~~:it1mmoż~:pft~~~~ 
ca" rz~dom a~absk1m wstrzy· . Potrzeba utworzenia takiego 
mane. się z naw1ą.~an1em bezpo· LONDYN (PAP). Agencja krwawe zaJSCia w Durban, - „akcji" policyjnej, niż wsku- rządu dała się odczuć zwłasz-
średmch kontaktow z rząd~~ Reutera donosi, że w Durban dziennik „L'HUMANITE'' tek walk pomiędzy Murzynn-. cza po ostatnich sukcesach ar· 
J~rn:ela _oraz _ostrze_ga .~;zed. eiiz w Afryce Południowej, gdzie podkreśla, że premier rządu mi a Hindusami. " mii demokratycznej w bitwie 

0 
k1m1 „kon~ekw;ncJam1 ; . Jak,; w ubiegłym tygodniu w cza· rtiłudniowo ,., afrykańskiego MOSKWA <PAP). Jak do- Nau8Q . ośrodek przemysłowy, 
mo~ą. , wymkną~ z „pospiechu sie zajść między Hindusami a Malan nie uczynił nic, b:v nosi z Delhi agencja TASS gdzie skClnfiskowane zostały 
kraJ6W arabskich. Murzynami było 300 zabitych wpłynąć na uspokojenie Hin dzienniki hinduskie, om'lw 1a- fabryki jednego z największych 

Natomiast NOTA AMERY 1 około 1000 rannych - wy- dusów i Murzynów. Wysłał jąc krwawe zajścia hind1l3kn przemysłowców gr1wkich Lana· 
'mchły nowe rozruchy. Na on natomiast policję, która u -murzyńskie w Durbanie. pn rnMa. 

KAŃSKA apeluje 
0 przyśpie · .niejsce zajść wysłano posiłki żyła broni palnej i karabinów tępiają politykę rasistowską. ------------

szenie rozwiązania problemi: ;>olicyjne. Liczba ofiar nie maszynowych. Wśród miesz- uprawianą przez rząd Un·i Po Min Schuman 
palestyńskiego. Równocześnie jest jeszcze znana. kańców Durban jest wi~cei łudniowo - Afrykańskiej. • 
zaś Departament Stanu wyra- PARYŻ (PAP). Omawiając zabitych i rannych wskutEJk Rząd hinduski zamierza na podróżuie 

- ---·----- ~ zbliżającej się konferencji BERN (PAP). - Francuski 

Na rzecz poko1·u-przeciw podżegaczom wojennym! krajów Azji w sprav.rie indo- minister spraw zagranicznych 
nezyjskiej złożyć protest prze Robert Schuman przybył wczo 

Akcl·a Szwedzk·1e1· Part·1·1 Komun1· styczne)· ~~w1~ry~s~~ł~~~~;;erasowej :~~~~:z;;1~~:~~\~~:::y doZ()l~::: 
Zarzad Z O scalony ~~:~ ll~~:!j:ar~raw ~;~~n~:: 

SZTOKHOLM (PAP) świadczył współpracownikowi ność na całym świecie. , I •d •. . • t.itpierre. 
20 stycznia szwedzka Partia dz:ennika ,.NY Dag", że głów- Kampania zmierzać będz'.e z ogo ną a 1D1nistrac1ą Polska · p~.lp2.sała 

Komunistyczna rozpoczęła nym cel_em kampanii będzie również do szerzenia wśród Prezydent Rzeczypospoli- V li 
kampanię na rzeC2l pokoju i zespolen1e postępowych sił narod1;1 szwedzki.ego. pra:-vdy \ tej ' zarządził ogłoszenie w ' umowę handlową 
w obronie niezależności naro- kra.lu w walce przeciwko przy o Związku Radzieckim 1 o I J I . 
dowej Szwecji, Kampania ta stą.picniu Smvooji do paktu jego pokojoweJ pol'.tyce zagra Dzienniku Ustaw R. P. usta- Z U~OS aw1ą 
odbywać się będz'.e w .c.ałym atlantyckiego pneciwko pro- nicznej. Do udziału w tej kam wy z dnia 11 stycznia 1949 r BELGRAD _(PAP). W 
kraju. jektom skandynawskiego blo- panii wciągnięte będą rów- . . , ·!niu 16 styczma. podpisana zo-

Sekretarz Szwedzkiej Pa~i ku wojskowe~o i przeciwko nież szwedzlt.ie organizacje de 0 scaleniu zarzą~u Ziem ?~- jstala w Belgradzie polsko - JU· 

Komunistycznej do spraw or- amt>rykańskim podżegaczom mokratyczne kobiEt ~ młodzle· zyskanych z ogolną adm1m-)gosłowiańsb UDl()"ftr"- handlowa 
ganizacyjnych Knut Tell o- wojennym - o pokój i wol· ży. : stracją państwowa. na rok 1949. 

zwydęskiego $OCjalizmu 
7.w iąze k Radziecki. 

O tak~ Pohkę, o taką. stolicę 
walczył KościuRzkowiec - par
ty,;:ant Gwardi Ludowej i Ar
mH Lndowej, żołnierz I i II Ar
mii Wojska Po!Rkiego. Takiej 
Pol~ce poświęca i gotów jest od 
dać swe wszvstkie siłv żołnierz 
ndrodzonego . Wojska Polskiego. 

Z kolei zabrał głos zastępca 
attache wo:iskowego ZSRR w 
w Polsce płk. II. \\Tłasow, wita 
jąc w imienin żołnicrzv i ofice· 
rów Armii C7icrwonej 'holrntors
ki lun ·wnrszawy. 

Stołerzna R~d:i Narodowa u· 
eh waliła pn:esła c depeszę do 
prr.zydC'nta Rzeczypotipolitrj 
Polski - Bolesława Bieruta i 
ilo generalissimusa Stalina. 

Zchrani uchwalili nast~pnie 
rc>z.olurję, złożoną. na, ri;ce mar· 
~załka żymier~kiego, w której 
~kładają h ołd bohaterskiemu 
Wojsku Polskiemu. 

Na zakończenie odbył:i się bo 
v.nta część artystyczna, 

P " cmys.ne . rozmowy 
na wys 11ie lłod os 

LONDYN (PA~. Jak dono
si Agencja Reutera. rozmowy 
pomiędzy przedstaw'cielami 
państwa Izrael a Egiptem na 
wyspie Rodos postqpują po
myślnie naprzód, W niedz . e l ę 
podpisano porozumienie co do 
ewakuacji · oddziałów egip· 
skich. okrążonych przez woj
ska żydow$k'.e w rejonie Fa
ludża w pólno<::nym Negev'". 

Re2ygnacja S9aaka 
ze stanowiska premiera? 

BRUKSELA (PAP. Organ 
belqljskich sfer finansowych 
,Echo de la Bourse" donosi, 
że Spaak p~tanowił zrezyi;-no 
wać ze stanowiska premiera 
Belgii i objąć kierownictwo 
,,Organlzacli Współpracy Kra
Jów Marsha.llowskkh tOECID 
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5 1 ocznica . zgonu Lenina 
w ki:ajach demokracji Judowej Aktyw wiejski PZPR 

staje o walki z · i ciem o Z Kr~jów demokucji ludo- W BUŁGARII przy:;ntnwn;ią 
ą · v;-ej na.clchod"f ob•-:~rne v;iado.l,,ę li1•zne rPferat~·. f'lm y i wy· 

· mości o uroczystych przygoto- ~· :nvy. 

Narady 2kływów powiatornr~h wszystkim. przebijało również 
bardzo głęboką nutą w wystą 
pieniach towarzyszy. 

W zakończeniu narady, zew pow. łódzkim 
brani w liczbie około 500 o

wiła o perspeklywath SJ>ół- sób przy)<:Ji rezolucję, w któ
dzielczuści 1>rod11kcyjncj. Mó- rej między innymi stwierdza
wił o ni~j tow. Rudnicki z j<\: 

Proste 1 nieuczone są słowa 
małorolnego chłopa z gminy 
Nowosolna towarzysza 
Skrzyńskiego. 

„Długie lata - mówi - nie 
mógł doczekać sit: chłop wol
ności i swobody. Nie dbano o 
nas w Polsce sanacyjnej. Pa
miętam, jak pracuj4c na fol
warku, gdzie placill judną zło 
tówkę za dzień, spóźniłem si.; 
jednego dnia i ni~ za:!takm 
:}uł. swoich wideł na miejscu, 
usłyszałem od pana rządcy: 
ja.k nie masz wideł, tu wyr.i:n
caJ gnój ł:.paml!... Pamit;tam, 
jak Innego razu, kiedy przy je
chałem do Łodzi, granatowy 
policjant spisał ml protokół 
za to, łe chodziłem w tre
pach, bo to niby huk po tro
tuane robiłem„. Dziś są Inne 
warunki! Dziś jest inna Pol
ika„." 

To ttó:tnlczkowanle, to ZTO
zumlen!e przemian, ·jakle na
at11piły w Polsce, - przebijało 
we wszystkich wystąpieniach 
uczestników narady wiejskie
go aktywu PZPR powiatu 

Sa.-nowa, Skrzyi1skl, Wójcik z „KongrcM Zjednoczeniowy 
Utlduwll, AnuszczyJc l inni. Polskiej ){lasy Robotniczej 
Slwi~1·dzul! oni równoczdnle, wskazał nam drogę, którą ma 
iż oś1·otlki l majątki 1>ai1- my kroczyć, aby budować fun 
i1twowe winny być wzorami clamenty najszlachetniejszego 
r.bluroweJ, socjalbtyl•7.Jlej go- ustroju sprawiedliwości spo
llt>udarkl, gospodarki nowl!go łecznej, ustroju socjalistyczne 
tyµu I w zwi~1zku 2 tym, szcze go. 
ł!ólm1 aktywność 1 czujnoś.: Ui;trój ten budować będzie
wykazać mus?.!\ PllrtyJnc orga my w oparciu 0 ścisły sojusz 
IlbllcJe folwarczne. robotniczo - chlopskl. 

8łusznit! podnoszono 1.unle- Poprawę bytu szerokich 
dbunia na odcinku kobiecym. mas biednego I średniego 
Poza towarzyszkami J<'edcrow chłopstwa widzimy Jedynie w 
ską I Plwonek z 'Wiskitna, nieustępliwuj walce z bogacza 
mówili o tym towarzysze de- mi, spekuia.ntaml I pijawkami 
legaci, jak również 1 główny wiejskimi, w dobrowolnym I 
referent. Bez lrnbict - nic stopniowym uspółdzielczaniu 
możemy budować lepszero u- gosvodarstw rolnych." 
stroju ł tworzyć nowe(o, le- Odprawa aktywu wiejskie-
pszego 11połeczeństwa. go - odbije się szerokim e-

„Marks dał nam kluc7., któ chem w terenie. Stała się ona 
rym otworzyć można dr.iwl do I i jest jeszcze jednym momen
lepsze.i przyszłości" - mówił I tern mobilizującym, jeszcze 
tow. Jasiński. I zafe(adnienle jednym ogniwem, umacniają
oświaty w ogóle, a kształce- cym sojusz robotniczo - chłop 
nia ideologicznego przede ski. 

łódzkiego. J k • 
Szczególnie mocno nakre- W PO W• a S tm 

Alil je w swym zasadniczym Sala kina w l..asku jest na-
przemówieniu członek Komi- bita po brzegi towarzyszami, 
tetu Centralnego tow. Dani
szewski Tadeusz, który rów- którzy przyjechali z terenu, 

by wysłuchać sprawozdania 
nocześnie zobrazował historię z Kongresu Zje<lnoczenlowe
walk o wyzwolenie mas pra
cujących 1 perspektywy roz- go. Towarzysze ze wsi, malo
woju 1 dalszego zbliżania re- rolni ! średniorolni gospoda
allzacji Polski Socjalistyc:mej rze, siedzq I z uwag!\ w~luchu 

lit si~ w słowa mówcy, który 
Zjednoczenie polskiej klu.11y rl'fornje uchwaty Kongresu. 

robotniczej przyśpies:i:a mars·~ „Olrnlo 1100-!JOO tys. ludzi za 
do ustroju sprawlcdłiwości trudni przcmysl w okresie naj 
społecznej. Zjednoczenie kla!IY \Jliższych lcilltU lat przy re::ill
robotniczej ·- umacnia 1 za- zacji 6-letnlego planu gospo
cieśnia sojusz robotników z darczego - mówi tow. Kubie 
biedotą i średniactwem wiej- ki, referent z ramienia KW 
skim w walce z wyzyskiem PZPR - nasz plan go~podar
ka.pitalistyeznym. czy stawia sobie równie! za 
Postępująca socjalizacja na- cel uprzemysłowienie terenów 

trej gospodarki - nie może dotychczas pod tym wzglę
pominąć wsi l jej gospodar- dem zacofanych. 

I na wsl. „Wiemy, że współza
wodnictwo na w11i jest trud
niejsze, ale należy przystąpić 
do tego, bo już czas najwyż
szy". W dalszym ciągu tow. 
Hoffman opowiada o niedocią 
gnięciach na terenie gminnej 
spółdzielni, o tym, że organi
z<:cja partyjna niedostatecznie 
się zajęła tymi sprawami. 

'l'ow. Łaguniak krytykuje 
towarzyszy z terenu, którzy sa 
mi nie usuwają I nie likwldu 
.ią niedociągnięć w terenie, a 
ze wszystkim zwracają się do 
Komitetu Powiatowego. 
„My jeste~my gospodarzami 
na gminach I 8ami powinniś
my różne sprnwy załatwiać 
a nie czekać, by Komitet za 
nas robił". 

Tow. Ziemnlewicz I Michnie 
wicz mówią o niedociągnię
ciach w pracy spółdzielni i kn 
mitetów członk~wskich na 
swoim terenie i przyrzekają 
przy pomocy towarzyszy z po
wiatu usunąć te braki. 

W dyskusji zabierali gło~ waniach w związkn zr zbliżaj' w aLBANII odh~n:i. ~ię • w 
inni towarzysz"!, jak tow. Ko- cą się 25 rocznicą zgoni\ Wło· i·płnn kraju nrorz-v~te 11.kade-
zak, Pawłowski, Zając i t. d dzimierz:i. Leninn. · . • ' 

Na szczególną uwagę za~łu- w czE.CHOSŁOWAC.JI Mi- mie i 7g"!'Omadun111• n~ ~t~ry~h 
guje jednak wystąpienie tow a ni~tPT~twn Pnezt wyclaln zna- 1 wygło~ione_ hęrlą przemO\'l'll'lll& 
rzysza Materki, który wyra- c7,ck porztowy z portretem Le- okol1cznośr10we. 
żając zdanie ogółu podkreślił nina. -
znaczenie spółdzielc7.ości na 
wsi i nadzieje na poprawt: 
swego bytu, jakie żywią chło
pi partyjni i bC?;artyJnl, ma

Nowe bank~oty 500-zlotowe 
ło- I śred?iorolni w zwią_zku Narodowy Bank Polski 
z .. przy_stąp1en!em do org~mza- wprowadza do obiegu z 
cJ• społd:tielm produkcyJnyeh. d . 20 t znia 1949 r 
Oklaski, które towarzyszyły mem . 5 yc' 

0 
· 

wypowiedziom tego towarzy-

1 

nowe bilety b?nkowe t 50 -
sza. świadczyły, że dobrze wy złotowe III emlsJi z da I\ 15 
raził myśli i uczucia wszyst- lipca 1947 r. 
kich zebranych. Narodowy Ba.nk Polski za,. 

znacza, że znajdujące się do
tychczas w obiegu bilety 500 
złotowe emisji 1946 r. są na
dal prawnym środkiem płat
niczym i obie!laĆ bęrlą na 
równi z biletami nowej emi
sji. 

Uroczystośti na Radogosz zu 
Wieńce na grobach żołnierzy radzieckich i , polskich 

W dniu wczorajszym, ja- czu, prezydium Miejskiej 
ko w czwartą rocznicę pod· Rady Narodowej złożyło 
palenia przez okup<>nta hi· wieniec na grobach męczen
tler..iwskiego obozu koncen- rt'.ków te;:o obozu, spalo
tracyjnego na terenie b. fa- nych w dniu 17 stycznia 
bryki Abego w Radogosz- 1945 r. 

Prócz prezydium MRN 

Katastrofa 
superfortecy 

LONDYN, (PAP). - W dro 
dze z Anglii do Islandii roz
biła się w Szkocji amery
kańska su;ierforteca typu 
„B. 29". 

Wszystkie osoby, znajdują 
ce się w samolocie zginęły. 

-o--

·Nieńce także złożone zosta· 
ly w Radogoszczu przez de
legacje Związku b. Więź_ 

niżw Politycznych hitlerow-
kich obozów koncentracyj· 

nych, przez Zw. Uczestni· 
ków Walki Zbr-0jnej o Nie-
podległość i Demokracj~ o-
raz przez szereg innyc: or
ganizacji s;-olecznych nasze. 
go miasta. Gwałtowne deszcze Jutro, w środę, w czwar

spowodowo/y powódź w Botawi1 tą rocznicę wyzwolenia Ło
PARYZ (PAP) Jak komunL izi spod okupacji hitlerow

kuje z Batawii agencja Fran- ·k·ej, delegacje władz i spo· 
ce Presse. część miasta z.nala- 'eczeństwa złożą wieńce u 
zła s'.ę pod wodą na $kutek ;tóp pomnika i na cmenta· 
nie~łychanie gw&Hownych dl' rzu poległych w walkach o 
szcrow; padających od kilku oywobodzenie Łodzi żo:nie· 
d~od woda znajduje się rów rzy Armii Czerwone; i Wni 
nież częściowo lotnisko o5 ta ska Polskiego w parku Po
tnie des1.cze były na.J81tnleJsze niatowskiego, oraz na Gro 
n'\ przestrzeni ubieg•~·ch s'u I bi~ Nieznanego Żołnierza 
lai. przed Katedrą. 

W ramach uroczystości 
niepodległościowych rozglo· 
foia łódzka Polskiei;:n Radia 
nada w programie lokalnym 
specjalną audycjF;', poświę· 

coną dziejom wyzwolenia 
miasta. (ar) 

W rQczenie naRrody łodzi 
tow dyr. L. Schillerowi 

Wieczorem, dnia 19 sty
cznia r.b. odbędzie się w sa· 
i Filharmonii 1'.1:iejskiej uro 
~zv,te nosiedzPn:e Mieiskiej 
R~dy Narodowej. Po zloże
„h przez I-rezydenta Łodzi, 
tow. Stawińskiego sprawo
- lan: a z działalności .!:amo
rządu łódzkiego za okres o
statnich 4 lat i przemlwie
. iach przedstawicieli stron· 
n.ctw politycznych i Vf o.i
ska Polskiego, nastąp[ na 
tym posiedreniu uroczyste 
wręczel'lie nagrody teatra1-
n 1j m. Lodiń na rok 1948 
laureatowi. dyrektorowi Te
atru Wojsk;:i Pol~k:eg<!l. Le· 
mowi Schiller0wi. 

czej struktury. Chłop polski Sala przyjmuje te wypo
doplero wtedy uwolni się od wiedz! długo niemilknącymi 
WYZYSku, zapewni dobrobyt oklaskami. Entuzjazm wzra
aobie, a równocześnie ułatwi sta, gdy mówca kontynuując 
pracę l walkę proletariatu swe przemówienie oświadcza, 
miejskiego, jeśli przejdzie na że „svrawą Jednalde zas11dni
wspólny sposób g-ospodarowa- czą będzie budowa socjalizmu 
nia w ramach spółdzielczości na wsi, co stanie się możliwe ~~--------~~--~~--------~----~~-~--~ ----~--..... -·-------------
produkcrjneJ. przez twonenle sp6łd:delnl z 

Oczywista - zmiana form prdukcy.łnych". 
gospodarowania nie może na- Gdy mówca skończył, głos 
atąpić zbyt szybko, tak SMłto zabierają towarzysze z tere
jak nie może nastąpić pod nu - działacze spółdzielczy, 

• • zyc1em 
zapozna 

• działalnością Lenina 
Prognozo pogo dt 

TPPR społeczeństwo łódzkie 
przymusem. Zadaniem jednak Bamorządowi, malo- I średnio- W dniu 21 stycznia Hl4!l r. wodza mlr,dzynarodowfgo pr11 dą czcścią artystycznr.i. 
naszym, wiejskiego aktywu rolni gospodarze. ' przypada 25 rocmlea zconu letarlatu I Wielkiej Rfwolu- W dniu 21 stycznia \\ pn-

Dziś. w duelmcach polu<!!· 
n.owych t zachodnich zachmu 
n:enie duże z mnżllwo~clą 
drobnyr.h opadów śnif'!znycJ:ti. 
na po2o~tałym ob.;.zar1.e chmur 
no z rozpogodun 1::imi_ w c' a
gu dnia ponowny w1roi;t za. 
churzenil' od uichodu kraju, 
do minus 15 st. 

pariyjnego I całej Partii jest Tow. Hoffman z gm. Dłutów Włodzimierza Lenina. I cji Socjalistycznej. rozumieniu z Okrę:rnwvm Za-
pneoranie psychiki chłopa, mówiąc o współzawodnictwie W związku z tym od dnia Niezależni„ od akc11 odczy- rządem Kin, w PiotrkowiF 
pnygotowanie chłopa do no- w okresie przedkongresowym. 20 do 25 stycznia 1949 r. we towej w dniu 21. I. '4!l r. od- wy§wii>tltiny !:Jedzie przf'z catv 
wych form ł powolne, systema które dało krajowi towarów wszystkich kołach TPPR na będą się we wszystkich oddzil! d„deń· film radziefkl p. t. „L~ 
tyczne organizowanie pierw- za sumę 6 miliardów złotych. terenie woj. łódzkiego, odbędą łach Pow. i Miei•kich TPPR nin w 1n:; r." Członkowie Tn 
szych socjallstyf7mych, spół- zwraca się do władz partyj-, się pogadanki mające na celu na terenie woj. akadrmie ku warzystwa kor7,·•t"lją ze zni
d:rlelo:zycb gospodarstw. nych, by zorganizować tak! z11poznanie społeezeństwa z ży uC?.czeniu rocznicy. żek - zbiorowe bilety kosztu 
Większość dyskutantów m6 11am ruch współzawodnictwa ciem I działalnością Lenina Akademie urozmaicone bę- J .ią 25 zł od osoby. 

Jutro n~d obszar Polski bę
dzie napływać ciep!PJ<?.e po
w1etn:e zwr-0tnikowo m0r~k.';<? 
nor7.ąwszy od z~rh,..,du kraju, 
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Daleko od Moskwy 
Tania i Berldze siedzieli jellno na przeciw drugiego. 

Jerzy Dawydowicz szczerze zachwycał się Tanią i my
ślał: 

- „Gdyby a.rtyi:1ta namalow11ł ta.ką twarz nie uwierzy
li.by mu, jalroś za bardro ładna". 

- Tatiano Pjetrowno ezy j~tekie przyje7..dną, C':J'.Y 
t~ rdt..enną obywatelką dalekiego Wschodu - zapytał. 

- Jestelll tutejF.za. Urodz.Ha.m się w Rubież::ińsku. Ma
tka moja jeszcze i teraz tam mieszka. Jest nauczyciel
ka,, chociaz jest bardzo starą. Wciąż zapraszam ją do 
siebie, ale matka nie może rozstać się że szkołą. 

- A ojciec? 
- Zginął poJ WołOl~jowką. 'I'anil:l SJ>Ojrzala 11a Be-

rlązego jak i;lłylJy namyillaji\1.: i>ię C-/.'!f wm1o ualej opo
w.iadać. 

- Miała.m wfody około cittt1l'ech lat, tak że nawet go 
nie pamiętam. Za to wiele o nim słyszałam. Jestem dum
na z mojego ojca. Do nas przychodził cza.sem Bojko Paw
łow„. Oczywiście wiecie kto to jest ta.ki. Ten dużo do
brego mówił o moim ojcu. Bojko Pawłow przyszedł do 
naszego Instytntu, na. pro..nn~yjny wieczór i wy~łosił 
wielką mowę, rlo mniP zali ?.wrócił si~ oddzielnie: „Twój 
ojciec, Piotr Wasylczenk-0 był wiernym komunistą : od
wainym partyza.ntPm, nie zapominaj czym mu jesteś m
bowiązana„. Szkoda, ze nie dożył tego dnia Mój sławny 
bojowy towarzysz"!. .. Proszę pomysleć tylko jak się roz
gadałam! - przerwała Tania. - Dla was chyba niecie
kawe są, takie szczegóły. 

Ale Beridze z 1.ai.nteresowaniem słuchał Tanie. W?..ru• 

szyło go to opowiadanie. Przyjmował do serca to wszy
stko co mialo jakikolwiek związek z dziewczyną.. Wśród 
wszystkich głosów odróżniał obecnie tylko jej głos. 

Serafima straciła humor: Goście wstali od stołu, nim 
jeszcze zdążyła podać pierogi. Groziła nawet, że pobije 
żenir, gdyż ta pierws1.a wskoczyła i uciekła do pokoju 
Olgi. Stamtąd rozległy się diwięki patefonu. 

- Walc „Na wzgórzach Mandżurii" - oświadczyła 
Zenia. Zaczerwieniła się, oczy jej błyszczały, policzki pło
nęł:1'„. 
· - Zapraszają da.my, gdy jef't loh więcej. Czy mogę 
prosić - zwróciła się do Aleksego. 

- Niestety. 
- Nie umiecie t.ańczyć? To Mwet zabawne. Mieszka-

niec Mo.'1kwy 1 nie umie ta.ńczyc. 
- Nie mogę - powtórzył Aleksy. 
- Do czego to jest podobne? - zapytała tenia og·Ją-

da.jąc wszystkich. żartem próbowała ukryć zamieszanie. 
- Czy to nie wygląda. na obrazę? Wypadnie mi tańczyć 
z 8cn1.fimą. 

- Wypróbujemy - 1>0wiedziala Tania i podeszła do 
Aleksego. 'J'era.z ja was zapraszam. Aleksy znów odmó
wił. Nawet Beridze się .zdziwił. 

- Co z tobą mój drogi? 
- Powiedziałem nie mogę! Proszę mi wybaczyć, już 

n:eco zły odmówił Kowszow. 
- Prosz~ mnie zaprosić-zaproponował Jerzy Dawy

dowicz, nic j~tem wielkim ta..11cerzem, ale zak1ęcic magi; 
aż do utraty tchu. 

Tania uważnie spojrzała. na pochmurnego Ale~ego 
i wyciągnęła rękę do Berid.zego. A więc będziemy się krę· 
cić. 

Olga z dużą. sympa.ti~ patrzyh\ na Kowszowa. Od Be· 
ridzego słyszała o nim bardzo wiele. 

- Da icie mi ornia - zwróciła się do niego, gdyż ban-

daże na rękach przeszkadzały .iE'i. Aleksy porlsz„,1! z rn.
paloną zapałką i nierh~ący ripotkał jej ~pojrzcniE'. Zda
wało mu i;ię, :te w głębi jej szeroko obrartych orzu tkwi 
cierpienie. 

- Nie lubię palących kobiet, - powiedział Kowszow 
odganiając ręką dym. 

- Medycy dużo pall{, to jest przyzwyczajenie zawodo
""'.'e· Ja <;>oobiście jestem prawie obojętna na palenie. Zga
siła papierosa. - Czy rzeczywiście nie tańczycie? A lek('ly 
odpowiedział po namyśle. - Qw3zem tańczę. Może to 
';am się nawet śmiesznym i naiwńym wyda.je, ale obecnie 
.lA. •• „ po prostu nie mogę tańczyć. żona moja jest na 'fron. 
cie, na\••et nie na fro11eie lecz przed frontem .. 

- To wcale nie j'O..f'.t ani ~rnie~r.ne. ani naiwne. - ;;e 
zdenerwowaniP„m pówiedżiala Olga i niE'::r~cz.?Jie uści1:rnę
ła mu dłoń swoją. zabandafowaną ręk:\ 

Obydwoje milczeli przysłuehują.c sie smętnej melodii 
walca. 

- Bardzobym chciała zaprzyjaźnić się z wami. - po
wiedziała Olga. Czasem potl'?.ebny jest tuki wiernv i m1,
d1y przyjaciel! Ale cM to ch~iałam wam powied.zieć -
bardzo się cieszę za was. Jesteście szczęśliwym człowie
kiem, chociaż nie jest wam teraz łatwo. W waszej miło 
ś~ cie ma zwątpie'lia, was zapewne koch:iją taką samą 
wierną i czystą miłością, jakl'!, ko.chacie wy, a bywa je
~zczc in.na rniłof;ć - .ciemna. przygnębiaiąr;i. PrQ.Szę Eó· 
hię wyobrazić. ŻP poko<'haliście po raz pierwszy w życi1 
;::orąi:o i z 'M'JrlqniPm. ale pr:w11e;rri rlni-:i wi •'lzid!" - t• 
waszą r111łl'\śc Jest niewłaś~lwa. że test po prostu nłe
!iZr.7~sc1ern: m1łosc ta Jednag ir,tn1!"1P 1 nie sposob .ie.i &1ę 
WJ-7.:-:ec. Istnieje przysłowie: „Jeśli chcesz tvć korhanvm 
kc.chaj '?". Prawdopodobnie jest to przysł( iwie fałFz~ve, 
::1.le .ia wierzyłam, ze tak jest l chr.iałam, aieby moja mi· 
łość zrobiła marnee-o człowiekR. dobrym. · 

~. c. u. 
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Systematyczna pomoc klasy robotnicZej dla chłopów 1 

przyspieszy wspólną budowę socjalizmu w Polsce 
Więź klasowa między robotnikiem a biednym i śre

dniorolnym ch1opem wyrasta ze wspólnoty interesów, 
s tych samych perspektyw rozwojowych na przyszłość. 
P..-zodownictwo klasy robotniczej w sojuszu robotniczo -
cb,łopsklm wymaga jednak od proletariatu wzmożonej 
l zorganizowanej pomocy dla sojusznika klasowego na 
wsi. 

Przodownictwo to polega również I na tym, że kia.
aa robotnicza wnosi najwi ększy wkład w budowę so
ojalłzmu. 

S pecjalne warunki ustrojo- go i dolno-śląskiego. Z cza
we i historyczne spowo- sem doraźna pomoc przekształ 

dowały opóźnienie w rozwoju cała się w patronaty o trwa.
naszych miast i wsi. Opóźnie- łych forma.eh organizacyj
nie to można wyrównać tylko nych. 
przez ścisłą współpracę robot- Należy to wyrazme pod
ołka i pracującego chłopa.. nieść, że województwo łódzkie 

W tym wielkim, historycz- zdziałało w tym kierunku je
nym dziele masy pracujące szcze stosunkowo niew'.ele. 
wykorzystać mogą bardzo Kilka dopiero moglibyśmy wy 
istotną okoliczność, która po- liczyć wsi, objętych dziś pa.
lega na wyjątkowo silnym tronatem fa.bryk łódzkich. Naj 
związku - właśnie w Pol- większa bezsprzecznie rola 
sce - między życiem miasta przypada w tych wyp1dkach 
I wsi. Robotnik polski bo- Związkom Zawodowym. Naj
wiem to w ogromnej większa bardziej ofiarna część klasy 
ści wypadków wczorajszy ma robotniczej naszego miasta i 
łorolny lub bezrolny chłop, województwa musi jak naj
który przywdział bluzę robot- szybciej przystąpić do wyrów 
nika. Jego związki rodzinne, nania istniejących zaległości. 
uczuciowe, były i są bardzo A zadań, wytkniętych prZP,Z 
żywe. Nie jeden robotnik zna Polską Zjednoczoną Partię Ro 
się na gospodarce rolnej i w botniczą, jest bardzo wiele. 
czasie pobytu na wsi chętnie Jednym z nich jest sy
bierze do rąk kosę czy pług, stematyczna opieka nad pa.ń
chętnie wiezie na wieś przy- stwowymi i spółdzielczymi sta 
rząd ślusarski, potrzebny do cjaml maszynowo - traktoro
naprawy sprzętu rolniczego. wym!. Dbałość o to, aby w po 

Rzecz prosta, związki te mia, rę były usuwane uszkodzenia 
ły w większości wypadkpw maszyn rolniczych, aby mło
charakter przypadkowy i nie- dzi chłopi uczyli się od towa
zorganizowany. Pogłębianie rzyszy z miasta podstawowych 
n'\+ mia • 1: j\1~~1 rot--.•nic„o- '!' <::id m('ch. niki 
chłopskiego przejawia się Władze państwowe przezna 
dziś w formie systematycz- czyły w planie inwestycyJ
neJ l planowej pomocy dla nym poważne sumy na pomoc 
wsi. dla mało- i średniorolnych 

mopomocy Chłopskiej", przy cji partyjnej wzrasta systema 
obsadzaniu właściwym perso- tycznie dzięki dojrzałości po
nelem spółdzielń i t. p. litycznej klasy robotniczej o-
Duże znaczenie w pogłębia- raz dzięki stosunkowo poważ 

niu sojuszu robotniczo-chłop- nemu zaznaiomieniu się ak
skiego posiada również walka tywu partyjn~o z zadaniami 
na. wsi z reakcyjną plotką. Nie produkcyjnymi i innymi, zwia 
do każdej jeszcze gromady zanymi z pracą fabryk. insty 
wiejskiej możemy dotrzeć z tucyj handlowych i t. d. Or
pismem czy aparatem radio- ganizacja partyjna na wsi mu 
wym. Bogacz i spekulant wiej si w pełni przyswoić sobie i 
ski brak prawdziwej informa- wykorzystać dotychczasowy 
cji usiłuje w niejednym wy- dorobek towarzyszy z miasta. 
padku wykorzystać dla swych Rzecz prosta, w warunkach 
celów i szerzy kłamstwa, któ-. tych niezbędna jest pomoc ze 
re ma~ą na. celu podryw~nie strony miejskich organizacyj 
zaufama :vs1 do poczy~an. P. partyjnych. Nie można jednak 
Z .. P. R. t Rządu. Prz;YJ~Ctel- w tej akcji kierować się 7.y
sk1e ro~mowy rob~tmJ:ow z wiołowością, czy przypadko
chłopam1 przyczymą się do wością. Trzeba natomiast doło 
wy,iaSn.ienia zasadniczych . , . 
spraw, związanych z perspe- zyc wszel~_1ch starań, aby po-
ktywami rozwojowymi nasze- moc ta miała konkretne, zor-
gC\ kraju. ganlzowa.ne formy. 

Rola podstawowej organiza A. P-i 

Metalowcy objęli patronat 
nad wsiami samopomocowymi 

Z inicjatywy Związku Metolowców trzy fabryki me· 
talowe w Łodzi objęły patronat nad wsiami samopomo
cowymi i ośrodkami maszynowymi: Państwowa Fabry
ka Maszyn zaopiekuje się wsią Niesułków, Techniezna 
Obsłu1p Rolnictwa - ośrodkiem mz.szynowym w Dmo
sinie i fr.bryka „Weigt" - ośrodkiem maszynowym w 
Dohrcj. 

Robotnicy tych zakładów będą utrzymywać stały 
kontakt z tymi. wsiami, rep:'!rować bezpłatnie maszyny 
rolnicze i stale pomagać we wszelkiego rodzaju trud
nościach. 

\\' eh ·iii o. cen J or. am„ '· n~ , ą br;g d:i;, k:1 
jące się z robotników stojących na wysokim poziomie 
pod względem społecznym i fachowym. Brygady te bę
dą wyjeżdżać na wieś, ~.by na miejscu omawiać wszyst
kie bieżące zagadnienia. (m) 

• ......, 

Ośla ·sere11aq.a 

Str. 3 

Jest talro bajka Krylowa, nazywa się .,,,Konce~·t". 
Małpa, osid, niedźwiedź i jeszcze paru reprezcnfu;i

tów świata zwierzęcego orga'ni;;uje ork~etJtrę. In
strumenty d,o grania mają, zarpal do inuzyki jest, tvl
ko qrak pewnej drobnej rzeczy: czlonkowie crkiest ; y 
nie potrafią zupełn!e grać, Wydaje im się jednak, że 
?nankament ten jest do „odręcznego" załatwienia: 
vl'ystarczy mianowicie pozmieniać mi.ejsca w orkie
strze„. 

Ni.e od dziś harmanię, panują::ą w Grecji, zaklóca 
i mą.o~ g1·ecka „orkiestra rzq.dowa" pod batuią Sofuli
sa i T3a?darisa. Ork'.estra ta, jak wiadomo, posiada 
,;imstrumenty do grania" (dęte, końskie), ma _„nuty", 
przysylar:.e stale przez tzw. Departament Stanu Sta
nów Zjednoczanych a mimo to niczego - poza kako
/O'_Yllią - odegrać nie potrafi. Oczywiście, bra!c umie
jętności muzycznej, brak słuchu i gluchota na melo
die, podobające się i cieszące si.ę uznani.em publiczno
ści grecki.ej. 

Zamiast jednak wyciągnąć należyte wnioski z po
wyższego f at<ilnego stanu rzeczy - rządowi muzy
kanci greccy stosują metodę fi1harmanist&w z bajlci 
Krylowa. Zmieniają, proszę was, stanowiska. Sofulis 
siada r:.ri miejsc1i Tsalclari"~a. Tsn1iaris na m~e.iscu 
Sofulisa, Papandreu na miejscu Papagosa, Papag?.~ 

na miejscu ·Papandreu„. 

W tych dni.ach iclatnie - ,ink donosi ·prasa -
w greckim obozie nżimowym trwają nowe kl.ótni..c 
wokół obsadzenia stanowisk mi:nfaterialr,,ych w no-
10ym gabinecie. A więc: czy posadzić Venizelasa 1w 
miej.<1rn Tsaldarisa, a Tsaldarisa na miejscu Sof nlisa, 
a Sofu!i,<ta na miejscu Venizelosa itd. itp. 

Pr:cglq/njąc te tciadomości, CZ?Jtelnicy mający po
rztiól'l taktu i harmonii tud<>.ież o<J.$Y!aczają(;'!1 się slu.
chem mnzycznym, wzruszają ramionami i uśmiechają 
si~ frA'1;(" :e, ('1.J'H"C'·" mr;·(t( "l:aiki Kr1•l(>lf'ft: 

Siadajcie sobie jak eh cecie, muzyl:antami - nie 
będziecie! 

E. Tam 
Wiele pod tym względem zo chłopów celem powiększenia 

stało zrobione, szczególnie w hodowli w ogóle, a w szcze
ostatnim roku. Robotnicy wy gólności hodowli trzody chlew 
korzystywali święta i niedzie nej. Bogacze wiejscy będą się 
le, by pomagać <'hłopom przy starali tu i ówdzie przechwy
naprawie narzędzi rolniczych cić tę pomoc. Robotnicy mu
l uprawie ziemi. Do przodu- szą pomóc swym sprzymie
jących pod tym względem za- rzeńcom klasowym na wsi w 
kładów pracy należy w Pol- wypieraniu '"Pływów bogaczy 
sce „Ursus" pod Warszawą, i w ujawn!aniu nadużyć. 

Naród zrealizował swe plany 
Huta szkła .,Ząbkowice", ko-I Systematyczna i zorganizo
palnie „Czeladź" i „Saturn". wana pomoc klasy robotniczej 
niektóre fabryki wojewódz- iest również konieczna przy 
twa krakowskiego, gdańskie- wyborach do Zarządów „Sa-
lłłłlłlłllllllUllllllllllllUłlllllllllłlllłllllllllUUIUlltlłłUttlllllllfllllłlllllUIUlllłlłlłttfflUlllfllłlllłl 

Nasi korespondenci fabryczni donoszą 
P.Z.P.J.G. Nr. 8 w AKCn CZYNU KONGRESOWEGO 

Za!oga P.Z.P.J.G. Nr. 8 zobowiąz.ała się w akcji 
przedkongresowej do wykonania do końca roku ponad 
plan 145 tys. kg. przędzy i 655 tys. me<rów tkanin. 

W rzeczywistości fabryka wyprodukowała 157 tys. 
kg. przędzy i 752 tys. metrów tkanin, wykonując po
nad zobowiązanie znaC'LJ1e ilości przędzy i tkanin. 

ZAŁOGA P.Z.P.W. Nr. 39 PODWAJA WYSIŁKI. 
Załoga nas:zego kombinatu zobowiązała się na 15 

grudnia ub. r., na dzień Zjednoczenia klasy robotni
crej wykonać ponad roczny p!an 85 tys. m. tkanin war
tości 34 mil. zł. i dotrzymaliśmy słowa. 

N.ie poprzestaliśmy jednak na tym: podjęliśmy się 
wykonać do końca roku je.szcze 140 tys. metrów do
datkowo. Moż..lmy z dumą stwierdzić, że i to zadanie 
wykonaliśmy. Nie znaczy to, że po osiągnięciu dotych· 
czasowych wyników mamy zamiar spocząć na lau
rach. Rok 1949-ty stawia przed nami nowe zadania. 

. Wysiłki nasze muszą być podwojone. Nowo wybrane 
komitety współzawodnictwa naszych zakładów dołożą 
\\-szelkich starań, by wyniki pracy ~' roku b'eżącym 
były jeszcze lepsze niż w roku ubiegłym. 

z. Maciejewska 
kore~pondentka . fab:yczna z PZPW Nr. 39. 

Spekulant w sutannie J 

Produkujemy 
Komunikat Centralnego U

rzędu Planowania o rezulta
tach osiągniętych przez kraj 
w roku ubiegłym na odcinku 
gospodarczym raz jeszcze po
twierdził zasadę, że planowa
nie nasze oparte jest na zdro
wych i realnych zasadach. 

W czasie, kiedy w Anglii z 
trzaskiem łamie się plan wy
dobycia węgla i plan ekspor
towy Crippsa, gdy rośnie z 
dnia na dzień bezrobocie w 
Belgii i Franc.ii, my w Polsce 
dzięki epokowemu Czynowi 
Kongresowemu. wielomi lion o
wej i:zeszy robotników uzyska 
liśmy znaczne przekroczenie 
planu we wszystkich podsta
wowych działach gospodarki 
narodowej. 

Zacznijmy od przemysłu, 
który w wielu dziedzinach wy 
konał plan w 120 i więcej pro 
centach. (Tkaniny lniane i je
dwabne, skóry podeszwowe, 
obuwie skórzane i t. p.). 

W granicach od 100 do 120 
proc. wykonany został plan 
produkcji stali, nawozów 
sztucznych, wagonów towaro 
wych, żarówek, szkła, papie
ru, oleju, papierosów, zapałek 
i cynku. 

Plan produkcji energii ele
ktryczne.i, ropy naftowej, wę
gla, koksu. surówki, rudy że
laza, obrabiarek, cementu. tka 

I 
nin bawełnianych i wełnia
nych, soli - wykonany zo-

coraz więcej 
stał w granicach od 104 do 
1 tO procent. 

Najniższy- wśkażnik wyko
nania phmu wykazała pro
dukcja wagonów osobowych 
(102 proc. planu) i parowo
zów (98 proc). Należy jednak
że podkreślić, że plany pro
dukcji w tych dzicdzin'łch by
ty · wyśrubowane w porówna
niu z rokiem ubiegfym i, że 
produkcja wagonów osobo
wych wzrosła w porównaniu 
z rokiem Hl47 o 92 proc. (czyli 
prawie w dwóina•ńb). Nato
miast produkcja p.Howozów 
wzro~ła o 20 procent. 
Najwyższy wzrost w porów 

naniu z rokiem 1947 wykazala 
produkcja skóry (o 144 proc.) 
oraz oleju. (o 109 proc.). Silny 
wzrost (w granicach od 50 do 
70 proc.) wykązała produkcja 
nawozów sztucznych, żaró
wek, obuwia, spirytusu i pa
oierosów. 
· Co się tyczy innych artyku 
łów to znacznie wzrosła w po 
równaniu z rokiem poprzed-

usprawniamy komunika~ję 
nim produkcja surówki (o 31 
proc.), stali (o 24 proc.), cynku 
(o 32 proc.), obrabiarek (o 34 
proc .), wagonów towarowych 
(o 32 proc.), szkła (o 29 proc.). 
tkanin jedwabnych (o 45 
proc.), tkanin bawełnianych (o 
33 proc.), zapałek (o 32 proc.) 
i węgla (o 19 proc.). 

Najniższy współczynnik 
wzrostu wykazała prodnkcj~ 
nafty (9 proc.) i koksu (13 
proc.). 

Wszystkie te cyfry oznacza
ją. ŻP przemyfł nasz w roku 
ubiegłym dokonał olbrzymie
go kroku naprzód we ws1yst' 
kich bez wYh,tku gałęziach 
wytwórczości. 

Nie mniejsze sukcesy nsia
gnęliśmy w rolnictwie. Dzięki 
sojuszowi robotniczo - chłop
skiemu otrzymała wieś bar
dzo znaczne ilości nawozów 
sztucznych, maszyn, trakto
rów i t. p. 

Nic dziwnego, że zbiory o
siągnięte w roku ubiegłym 
przekroczyły przewidywane o 

27 proc. i o 42 procent zbio
ry z roku 1947. Za jednym za
machem staliśmy się na od-_ 
cinku zbóż cblebowych ni!' 
tylko samowystisrczalni. Flr 
poczynamy występować na 
rynkaf'b światowych jako cks 
porter zbóż. 

Fakt puniesiP,nia sprawno
ści nasze.i komuPikacji. zwi0,k 
szenie przewozów towaro
wych i pasażerskich oraz wy
konanie planu przez kril~iPic 
two w 117 procentach świad
czy również o po;nv'lnośd ft:I 
spodarczej w naszym kraiu. 

Bez J)OMCry iudl.''"' ''." -y... Nn 
larów mar~!~r-lll'""'~?r'rb I 1-"z 
konce'!'ji dla zarrrar'Mn,·cJ-, ka 
pitaiistów, b::-11ldPrów i li"h·· 
wiarzy uzyska!ii!my w reku 
ubiegłym bez porównania IP· 
psze wyniki aniż!>li „ma.rs:tial
lowcy" kupcząc3' nicpailll'i;-łn· 

ścią swych kraj·'iw i sprzrda.fą 
cy swą godność narClclPwą. 1H 

raty. W. L. 

Rozbudo~va Warszawy szybko postępuje naprzód 
W 1948 r. przybyło 28 tys. nowych izb 

We<lfog danych lns.pekCj• 
Budowlan.ej w Warsrzaw ie, do 
grudnia r. ub. uk.onc.rono bu· 
do•'lę 900 o·b:ektów, zawierają-

3, o łąc.z:nej kubatlllZ<' 100 OOO 
m. sześć. tj. około 850 •zbach. 
Ogółem więc w ciągu ub. ro 

le.u pr.zy•byro w Wa rszaw•e 
28.0:JO irzob, z czeg.n n.a hudn yv
niotwo pmyipa<l.a n.kolo l!l .000 
izib. 

rozwijał ożywioną działalność w spółdzielczości 

c.voh okooło 4.600 lo0kali. P1zyi 
mując po 2 i pół iziby na lokal 
daje to 12.000 izb, z czego na 
izby mies7.lkail.nre przypada 10.000 
Uważając, że biutdownilCltwo w 
grudnilll ·mzwijadx:l się podo•binie, 
jak i w listopadzie. do porwyż· 
szych i 1Jości qojdzle jeSiZICze o
koło 1.600 i~b. z czego 1.50') 
m;eszkalnych. 

Dame Wars'lJCIJWokiiej Dyrekicji 

Rok (hopino"'v§k! 
w f"otsce 

zk · i d 6 dzi d '"'O "OO k I · Z b t · Odbudowy otbejmują roboty Komitet Roku Chopinow· Nowe zarządy gromad · ie Gminnej zarzą Samopomo kasy sp ł ·elni pona .,., .u aza nicy. aczną ez uwa· WDO i iloollltbrolo'WlCllIJ.e. Zesta· 
1 gminne Związku Samopomo cy w Krościenku - pow, No- złotych. qą przeprowadzali kontrolę wienia WDO wykaxują że w skieg:> wydał Kalendarz Roku 
cy Chł-0pskiej, wybrane w cza wy Targ woj, krakowskiego Wśród chłopów nowotar- dz . ałalności handlowej - pre ub. roku ul<ończorno budlotWę, Chopinowskiego 1949, realizu 
sie kampanii, prowadzonej pod przeprowadziły kontrolę dzia- skkh są ludzie pobożni. któ· zesa kaznodziei i... zdemasko- w.r..qlęd.n.ie odbud{"Wę 187 obi€k jąc w ten sposób jeden z 
hasłem walki ze spukalanta- ralności zarządu spółdzielni. rzy z uwagą słuchali. gdy tów 0 ogólnej kuobarturze punktów swego programu wy 
mi wiejskimi, oraz komitety Okazało się, że miejscowy ksiądz Wójcik grzmiał prze. wali spekulanta w sz.atach l.450.568 m. sześć. w przelicze. dawmczego, 
członkowskie przy spółdz:el- proboszcz Jan Wójcik. pełnią- ciw zepsuciu i złodziejstwu z duchownvch. niu po 120 m. sześć. na i'1lbę , Kalerrda rz. 0pra ·~owany przez 
niach gminnych, składające cy obowiązki prezesa rady num1mnm1m1m111111111mm111muu11111111111u11nh o111111uutufllltlll!tll1lllUUIHrllliUIUtlllllllll1l l Hl!lllUlllUlllllllllllllłll !1n t1111u 1 11 1 11 1111uuu11111111uu1n 11 1111111 1 m11 111 111wummuu1u1 daJe to o~ło 12.000 izb, w tyinl Krystynę Kobylańską, zawiera 
się przewazme z chłopów nadzorczej spółdzielni, pra- Plan akcji współzawodnictwa pracy budownictwo mie-sz'kanioiwe wy 115 stron druku. 
mało i średn.iorollllych, stają wem kaduka objął funkcję kie k k 1949 raża się cyfrą 5.300 i.l'Zlb, bi'll· Sam układ ka1endarza jest 
się coraz bardziej organami rown:ka spółdzielni. _ W przemyśle włó ienniczJm na ro rowe - 2.200 izb (be-z gmachu tak pomyślany. że obok nor-
kontroll gospodarczej ze stro- Na tym stanowisku rozwt- Plan akcji współzawodni-J posiedzenie prezydium Głów· Milllisterstwa PrzemyosłlU i Han· malnego kalendarium z m'.ej
ny chłopów mało i średniorol· nął ożywioną działalność: po- ctwa pracy w przemyśle wló- oego Kom:tetu Współzawodni- dan - 500 izb) i SIZlkolne - scem na notatki, znajdu iem'' 
nych. bierał zaliczki od chłopów na k'.enniczym na rok 1949 zosta ctwp Pn;cy. 1.600 i'Z.b. dwie rubryki: historyczny !;:a 
Chłopi nabrali pewności sie towary i nie wPłacał ich do n.ie siczegółowo oPra.cowany W obradach v:e.zmą także Uk<>ńC70IIle domy IV kolon" lendarz chopmowski oraz k:\ 

ble. Dostojeństwa i godności, kasy ~pó.ł<lzieln.i. sprowadza_ł w najb~iższych_ już_ dntac~. udział przedstaw1c1ele Central na MariellJS~tatd~ie, o?e.jmiują- len?arz koncertów i uroczy· 
piastowane przez jednostki: duie 1losci blachy ~ynk?w~1, Jak Slę do:"1a~u~emy, Jutro n~go _zarządu Przemxsłu V.:łó cych 21 o<hleiktow, da Ją ku ba- stosc1 ~?ku Chopinowskieqo 
szkodliwe przestają ich chro- cementu itp. towarow i nie\ w środę w saedzib1e zarządu kienmczego. dyrekci.1 branzo-, turę 6-0.000 m. s'ZE!.ść. tj, 500

1

1949. Tresc kalf'nd:irz'l. 7a111yka 
nić przed bacznymi oczyma\ sprzedawał ich chłopom, lecz <?łównego związku zawodowe· wych oraz przodowrucy pracy i?ib. rcprndukr· ja z<ljęc:a maski po. 
kontroli i zapewniać bezkar- spekulował n !mi. . , ·;o robotników przemysłu wló i wiPlowars-ztatowcy. Oprócz Wa~~~ ~ w5ilrn Spóldtzi.elnii"' I śmiertnej Chopina oraz foto· 
ność. w tych dniach komitety Na t1nansowanie sweJ dzia· i kienniczego odbędzie ~ię si,;e· j tef(" w · 1·,··~ .-1 .. ·, ~ - !_al v. c;, i'l·> M',~ s~k-•-i'w:1 a wybu<lowala "7 . g:-2f"a Jege grcb ~1 na cmen~a
ezłan.kmv~kia nrzv Soółdrielni' tam-Ości handlliC>wej pobrał z cjalnie w tym celu zwołc..ae oiz.eJslaw.Lcicle partii n.o'\vvch domów ~ od!budlo'Waila rzu .Pere Lac.halse w Parlż~ 



Jfr. l'I'. 

St. llndrusz"leulcz 
Dyrektor Działu Soc/alnego CZPWf 

W '!:..! z p1u11rotent 

Troska o Io ki • d 
Tylko - bez zdrobnień ma 

Przemysł włókienniczy przeznacza miliardy zł na akcję socjalną 

Uprzejmość I grzecwość oto cnoty, których Fhusmle 
domagamy się orł obywateli bliźnich. Zwłaszcza od tych, 
których obowiązkiem jest świadczenie t. zw. usług. Więc 
np. ~d ekspedientów i sprzedawców sklepowych. 

W budżecie akcji socjal- na dzień 31. 12. 1947 do wzrosła do 46, półkolonii do I czy stwierdzić, że w planie 
nej przemysłu włókiennicze dnia 31. 12. 1948 r. osiągnię- 6. W tym czasie '1ość dzieci, finansowym na rok 19'19 
go największą pozycję sta- to następuj~ce wyniki w korzystających ze żłobków przewidziano na opiekę nad 
nowilł wydntki na opiekę akcji opieki nad matką i zwic:kszyła się z 3187 do matką i dziec'kiem jeden mi
nad matką i dzieckiem. - dzieckiem: 5:67 (o 72 proc.), ilośe dzie- Hard 706 milionów, co sta
Przewaga zatrudnionych ko W ciągu roku ubie~łego ci w przedszkolach z 5929 do nowi w porównaniu z bud
biet wymaga poświęcenia ilość czynnych żłobków w 8250 Co 40 proc.) a ilość osób żetem zeszłorocznym wzrost 

Zbytnia atoli uprzejmość, wyrabjąc& 11ię, wełmy ns 
to, w t. zw. splt>szczeniacb i zdrobnienia.eh nie zawsze 
jest należycie rozumiana przez ob. ob. klientów. 

Oto np. bardzo ugnecznlona ekspedientka zwraca się 
z uśmiechem do kupującej: 

- Wiec il1> JA.TECZEK dla szanownej pani? 
- .Ja,ieczek? - oburzii. się klientka. - Jaj, moja pa· 

temu zagadnieniu specjalnej przemyśle włókienniczym korzystający.eh ze st.acji opie o 131 proc. 
ni. dużyrh jaj, a nie jajeczek. Pięć proszę. 

uwagi. wzrosła z 74 do 100, ilość ki z 3948 do 9154 (o 131 pro- Wydatkowanie tak wiel-
Na ogólną liczb~ robotni- przedszkoli z 71 do 82, stacji cent). kich sum na te właśnie cele 

ków 288.730, przemysł włó· opieki nad matką i dziec- W roku bieżącym akcja stanowi wyraz wielkiej tro· 
kienniczy zatrudniał w koń- kiem z 13 do 22, ilość kolo- socjalna wiana nabrać jesz· -.ki Państwa Luiłowt>~O o los 
cu r. ub. 156.7-18 kobiet. Ko nii z 8 do 41. cze szerszego rozmachu, niż matki-robotnicy i dziecka ro 
biety stanowią więc około Liczba świetlic dziecięcych w roku ubiegłym. Wystar- botniczego. 1 

60 proc. ogólnego stanu za- ---------....;.~-------------------------
trudnbnia (bez przemysłu Przykład godny naśladowania 
konfekcyjnego). To też roz-

!~~=~~j n~~~!kiejn~Ja~:l~j~ Czyste krosno produkuje czyste tkan~ny 
pracującą oraz jej dzieckiem l'la.g~ przemysłu ~vlókieu11icze za dotkuięeicm różdżki czaro· nad tę. sprawę. za.stanowi~. Jeśli 
stało się w przemyśle w16· go w ogóle, a {lrzem.v~lu 1.rn.wel- dzi<'j~kirj. me.my gOl!podarowe.ć ORzc:r.ędnie, 
kienn.iczym zagadnieniem Hian<'"O w s:i:czególnośti, jest nie Tka<'z ma spokój, bo go nic :;eżeli kładziemy d:r.iś poważny 

Rozmowa 
W tramwaju rozmawia. dwóch pll.:!laŻerów „party?1an• 

tów" spekulacji. 
- Osznkall mnie, psia krew, na tym towarze - tall 

11lę pierwszy. - Oszuka.U. 
Drugi pasa.trr kiwa. glo wą współczująco, wresr.cle :za

uważa t. pewnym wyrzutem: 
- Dlaczego pan nie kupuje n mnie? Po co KTO IN

NY ma pana oszukiwać? 

Dzieci· i ••gaz•• 
naczelnym' "'ymagaJ·ącym "y·ko~).'IVllnie przez nos1.<'Y.1•gól- wola.i·~ na. przeglądanie, kierow- już naciRk na rentowność ze.kła· "' , . ., W nłedlrielę wlec;r,orem, nroszę WH, rur.h w naszym odpowiednich środków w po ne fu.hryki planów· jnkośc-io- nictwo zadowolone, bó Dyrekcja dów - to musimy przede wszyst mieście .iest bardzo oż;vwiony. Ludzie wracają z kin, z tea 
t . k d t' . t lk wycb. Nihv prv.-ędu. dol.ira., hłę· Brnnżowa nie mu~i krytyko· kim usunąć przyczyny powodu· atro'w 1 • wizv. t u krewn„ch 1 znajomych. 

S aci -re Y ow, nie Y 0 na tlli\V tkacklc·h 11ic ma, a tkanina wać, pai'1stwo otrzymuje więcej jące spadek jakości tkaniny, a N ' 

bieżące prowadzenie j u Ź zostaje z:i.ldasyfikow11.11a jako pieHi~d:r.y 7'.a wyprodukowany ma zatem i jej ceny. Chodzi właśnie o te wlzyty. Nie ieby~ntJf. broń Boże, 
istniejąeych placówek, lecz clrni;i, trzPci ~tttuuek, a. cr.ęsto tcrinł, a kon~nment nie potrne· Brudne, ir.aoliwioM, nlechlnj· coś prze<'lw nim mlrll: tylko mui;imy ;r,wr6cić uwagę na 
również na tworzenie no- 11awet jako l1ralt, 110 cala sztuka lmj11 wie11zać w oknach firanek nie utrzymane Juo3na, to oczy· Jedno: niepotrzebni" slę na nie zitblt>ra m.ałl' dzieci. Na 
wych _ budO'Wę nowych upstrzona jc~t phtnm111i powsta· „upi{"bzo11ych" żółtymi plama· wiście nie jed;vna przycz~'nR po· wizyt11ch bowiem - jak to naocznie stwierdziliśmy 
objekt6w. łyuii ua ~1,utek z11oliwi1•1iia. u1i po oliwie. wsta~rnnia braków, ale będź co nie odbywa się bei .,gazu", a potem bardzo przykry widok 

W r. 1g4g na zaspokojenie Kk~ol liiorą się te ui!'prnwdo· Nie wiem, c-ry można takę. !or· b:}dź jedna z ważnil'j~7ych. l:~u na ulicy: oh~·wateł tato. Jeden z dr11gf111, irnt11ci:a się od 
podobne wpro~t ilnśl'i 1•1:1111 T mę wspt\ł:r.awodnictwa przenieść nięcie jrj przynioRłohy nn.m hi1r· bramy do knw1;d7.i chodnika., d7.lecko 07'f;'!ito • gę!'iło na 

bieżących potrzeb socjal- 1\1 o powoduje, 7.„ 1 k1111i11:\ pod „żywcem" do całego przemy~łu d10. ltle to hard7.o poważne ko- ręku trzymając. 
nych: prowadzenie żłobków, wzi;ltilern wy111t1g!l.1i tt'l·lrnolo· bawełnianego, czy wełnianego, -rzy&ci. Gra warta świeczki. Dla dd,cl to na prawdę tadna uclech11. A o wypa-
stacji opieki, przedszkoli, gic:wy<:l1, wykouau:i. lifz imszu1u, ale rnn.m wrażenie, ł.e warto się ,,.. em·em dek nie trudno. 
świetlic dziecięcych, na wcza J111isi liy~ s11r:i:•·1l:i.wa 11 11. t.e stratą 1111111111 , 1 1111111111111111111 11111 1 1 111 1 1111 11111111111 1r111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111ł11111111m1111111111111111111111nn11111111111111111111111 
sy dziecięce i prewentoria, l•owoiluj~c spt1tl1•k n•utownoś"i 
wydatkO\V3\!0 Oko}O 7J4 mi• faJiryl;i i llttl'li.ł.aj:}C l'il<tub l'ań- z ciasnych klatek do nowoczesnych mieszkań 
lionów zł. z ogólnej sumy za ~twa "!\ powiune ~tr11.ty. 

twierdzonego budżetu akcji . Jedną.. z ~M.w~yc·h, a bod11.j ezy w· t I k t , bi k , I F c' k , sk' ł • z 'szy 
:~~~~~~j zł. 1.496 milionów j;;~·r:.~i~:~rl~fr::J~~:a~~~~~;~:~~ 1zy a U O a orow O OW priy U . ran ISZ an tej I OWI . 

Na uruchomienie nowych d:deć, że nn spl'lmę ezys1m:enia 
placówek: przystosowanie kro~ien i;wrac·11 •ię d?.iś bar<l?.o 

m11lo uw11gi.. 'l',vlko oil ('11\~n do 
istniejących budynków, u- cza.,u „otl wielkiego awli.•tt\" zo 
rządzenie i sprzęt (t.zw. na- staje ono obmiecio11e „z grub
kłady majątkowe) zużyto z sze!('o" i hyle prfdzej". 
przyznanych kredytów 98 i Czy istni<'jo RpoR6b nn. usunię-
pół mil. zł. cie plagi pl11.m' Owsv.cm. Jest 

Rozpoczęto budowę trzech spoRób bardzo pro11ty i godn:v 
1..· k • p naśladowania.. W Państwowych 

nowych o„;e tow: przy · Zjcdnorzonych Fahryknch Fira-
z. P. lfonfe!;;:. W Łodzi przy nek i Koron~k (Oddział pny ul. 
ul. Szterlinga 26 na ok. 120 Przędtalnianl'j :l:l) wprow·ad7.o· 
miejsc, PZZP Dziew. w ł..o- no wsp6łzawo1!11ictwo - w oc?.y 
dzi przy ul. Sienkiewicza 167 szrr.aniu krosi<'n. 

W dmach najbliższ.ych nastą 
Pi ostateczne podsumowanie 
dzialalnoścf. agend m iejskich 
przy okazji rozliczeń z sum, 
przyznanych z dotacji Rady 
Państwa na poprawę warun
ków mieszkaniowych klasy ro 
botniczej, 

Starostwo Póln~cne dyspo
nowało z tego tytułu 70 mi
lionami zł. 1 w ramach tej su 
my o<lbudowano domy miesz· 
kalne przy ul. Zawiszy 1 Fran 
ciszkańsk1ej. 

„Jesteśmy szczęśliwi, te uda 
Io nam si~ uzyskać to miesz
kanko. Jest to pokój z kuch
nią i wygodami. A jest nas 
czworo, ja z mężem oraz dwo 
je dzieci" - mówi młoda ko
bieta odrywając się na chwilę 
od balii, pełnej bielizny. -
„Nasze poprzednie mieszkanie 
na Kamiennej bylo udręką. 
Dzieci c1ągle mi chorowały, a 
tu i wo<la na m'.ejscu i wygo 
dy", 

swó' „kąt" we wspólnym 
mieszkaniu prz.y ul. Dwor
skiej na dwa pokoje z kuch· 
nią i u wielu innych. 

Okazuje się, że na terenie 
bloków nie ma pralni i loka
torzy, przeważnie obarczeni 
licznymi rodt.inami i małymi 
dziećmi, zmuneni są do rob!e 
nia ciąiłych przepierek w 
mieszkaniu, Jakle to wywoła 
skutki już po krótkim czasie, 
łatwo przewidzieć, Faktem 

jest, te już teraz. Po miesląr.u, 
wiele mieszkań nie ma już po 
zoru świeżości. 

Jest to sprawa dużej wagi, 
bowiem, z jednej strony, loka 
Ie 2byt szybko ulegają z.ru~z
czeniu, zaś z drugiej, miesz
kańcy będą uważa'ć to wszyst 
ko z.a rzecz normalną I nie 
będą przywiązywać waqi do 
jak najstaranniejszego utrzy. 
m;:inia mieszkania. • 

na 120 miejsc oraz PZPB Nr. .W. każdą ~oho.tęi sp~<'jalnl\ Ko 
22 w Łodzi przy ul. Kątnej ml~Jtl. 11prawdr.a i. oc~n11\ cr.y kro 
"9 50 · · Rno. zostały nalc:.1y1:10 oczyszczo· „ na ~1e1sc. ne. 

Budynki te zosta.ną odda· 1 Trochę to kłopotliwe i wyma· 
ae do użytku w r. 1949. g8 11poro pror.y, ale t>fckt narl· 

Udajemy się tam w celu 
obejrzenia tych budowli. Wcho 
dzimy do p'.erwszego z brzegu 
mieszkania przy ul. Zawisz.y 
35, Zajmuje je ob. Napierała, 
pracownik Ubezpieczalni Spo
łecznej_ 

Mieszkanie są~iednie zajmu 
je ob. Rajski, robotnik, za· 
trudniony w Wydziale Komu
nikacyjnym przy robotach dro 
gowycb, Poprzedn'e jego mie· 
szkanie przy ul. Spornej było 
takie wilgotne i pozbawione 
wszelkich udogodnień.· że 7.8-
chorowoła. na gruźlicę c6r· 

Poprawa zaopatrzenia 
rynku mięsnego 

W porównaniu ze ~tanem Twyczajny. Plamy zniknęły, jak 

'~§~~urokatldzte Szajka kombinatorów . i paserów 
ł ~ stanęła przed Sądem Dora.znym w Łodzi 

Wczoraj rozpoczęła się przed 
Sądem Doraźnym w Lodzi, 
pod przewodnictwem sędziego 
Diela tn:ydnlowa rozprawa. 
pr&eełwk0 dwunastu oskarto. 
nym. którzy tworzą swoisty 
r.espół przestępców. 

ka, Piotr Wy~ckl - klerow- Riemer, Pyszkowski l Marko 
nik wydz-iału lnu i konopi w wiak - grupa z „Lloydu Wlel 
CKSWł„ Adam SkoczYl:l8 - kopolsk.iego" J- towarzystwa 
naczelny dyrektor tejże insty· transportowego, przyjmowali I. 
·tucji oraz Bronisław Gold- gromadzili w magazynach to
S7l!1lydt, Władysław Jędrzej- wary nadsyłane przez Cyga
ozak l Janina. Stelter, należą- na, Kirklelewicza i Baraba
cy do tzw, prywatnej inlcja- sza z CKSWł. 

ka, cz.te-rnastoletnia · dz~ew
czynka. Teraz mogla już wrO 
cić ze szpitala do domu, bo 
tu warunki są Inne. niż w po 
przednim mieszkaniu. Ale i tu 
- w kuchni balia pełna bie
limy t tu także opary, osiada 
jące wilgocią na świeżo wy
malowanych. ścianach. 

I tak jest prawie wii1.ędzie 
- i u tow. Nikodcmsk1ego 
przy ul. Zawiszy 29, który 
WTaz z całą rodziną :iamienił 

Zaopa•t rzenle Łod!l<l w mię.<o 

w ubiegłym tygodniu hylo ta:k 
da·lece dio5-ta-tecz.ne ie w txin
aegó1.nych pu!1'k\tacb E=,pm:eda
iy mięso w ubleg1ą soobo{ę nie 
zostało ~łkowicle roaikupione. 

Ta popr.a.wa w stanie uo•p<itrze 
nia mamy nadziej utrzyma ;;ię 

nad~!. gdyż skup tywea w te
r~e pr:iebie!Ja w b1ez4cym 
tygodniu be.z żadnych zakłó

oeń. 

Prasa czeska o PZPB Nr 3 
W czasopiśmie czeskim I tykulów o pracy załogi ? z. 

„Halo - Wiadomości Nie- P. B. Nr 3, pióra redaktora 
dzielne'' ukazał się cykl ar- n3czelnego Jiriho Zaka. Oskarżen:e popierali\ vroku 

ra.tor Leszczyński 1 przedsta
wiciel Komisji Specjalnej, Cze 
sław Szczepaniak. 

tywy, Pod cięilk!m zarzutem po-
za ukrywającą !ię Janiną zostaje dyrektor naczelny Indywidua) ł t kl d k ) • • 

Stelter zarządzono poszukiwa. CKSWł. _ Skoczylu i kieraw Op 3 a ! a C - DOWe egitymaCie 
Ławę podsądnych zakli: 

l!lzymon Rar.i.bas:t: t Wl0<bl
mle~ Klrkleli.wl<tt - Włtoścl
ciele lrnncesjonowtonyth I•lltct· 
słębiorstw skupu lnu t konopi, 
Józef Cygan mag11zynier 
CKSWl., St.anlslaw Pys1tkow. 
l'l'kt - magazynier prywatnego 
tttzedsiębior~lwA transportowe 
go ,,Lloyd Wielkopolski" t 

ni:t i ro?.esłano listy gończe. nik Wydziału tejże instytucji Wio' kn1·arze rea11·zu1·ą uchwalę Kc z z N~1 podsl:nvie poufnego do- _ Wysoclci, którzy odpowia-
1li1:~:it:1ii:i, :t.107.oneg<> do Kom:. di.ć będą za d"/,llllanie na s1.k-0 
sji Specj:ilnej, przeptOW!Hlro- clę interesu public:t.nego 1 prze Na lipc,ow.vm plc,111111\ Komi~ji ~ani&. nowych ludzi do danej in· 
ne t:lorhoclzt>nie usblilo, że: Aa k1·oczenie zakresu swoich u· Ce11trn.lncj Zwi:i1:ków Zawodo· stytucji, w której istnieje koło 
rabasz i l{lrklelewlcz, mając prawnleń. Zezwolili bowrem wych po~tawion11. 1Jyh1 8prawa w!6kniarzy, mnsi by6 załatwia· 
1.lecone rozprowadzenie uzys- na sprzedat na wolny rynek indywidualnego płncenia skla- na zgodnie z dekretem o Uadach 
kanych z Centrali Krajowych towarów wlóklennlczych. prze dek przez crlonków Zwię.z.ków Zakładowych - to znaczy kic
Surowców Włókienniczych par znac7.0nych do rozprowadzenia Zi;i.wodowych. Sprawa tR już jest rownik personalny obowiązary 
tie towarów między producen między producentów lnu i ko rcalizowal1a. n;:i, terani<> Zwinków .iP•t przed przyjęciem pratown1 
lów surowca - nie dopeł:t1 11 nopi. w Łodzi. WlRśui~ w rlnin · wcrn ka i przed z.wolnirniem go poro· Władysław Markowiak 

wsoółwłaśclclel tejże firmy, 
Łncla Rlemer - pośrednicz· 

Grzyby w proszku 

clążą,cych na nich obowiąt- Grupa kupców: Goldszmydt rajsz~ od?yło się .w Wydzi~lc zumif>ć się z zarzą.dem koła, oraz 
ków. W celu osiiągnięc1a ko- . · Orgamzac;YJnym Z"·1ę.zku Włok· uzgodni6 tę sprawę z za.rz,dem. 
rzyści ma.teria.lnych i ze szko Jamcka I. Jędrzeiczak oskarte- niarzy zebranie, nR. ktt'irym prze 
dą interesu publicznego sprze ni są ? kierowa~le się chęcią dyskutowano sprawę u~prawnie· Uregulowana. t&kże muai by~ 
dali liczne partie low:iru na zys~t 1 nabyw;'ime w celu dal nia. indywidualnego placenin w związku z wprowadzeniem nu 
wolny rynt'k llll n:ulmlernyrh ~ze1 odspr7.edazy towar?w wló skł:tcll'k rzlonkow~l;it·h w kołnl"l1 wych l~gitymaeji sprawa. przy· 

Spóld10:elnla „L1!i" \to1\1chomi- renarh, przt0k11.z11Jqc KO tło ihl ki(·nnlc7.?'ch po nadm1ernvch instyt11<'ji, po1l1Pg-:tj:11·y1·h u<1111i· nnldności do Związku Zawodo· 
ła w rnku bit•"i..1..:ym i1owy io· l - k I . rt'n:ie:h i be:r. rachunków', Na· nbtrn1•y,·1nio Cenl.1·nl11<'111u Zal'Z:! W<'g'O. Zthrzało ~ię bowi<'m rzę-
drzla.j ipro0td1ukcji, jtj<jl ail111 fJnJ- alł'f anru.~ ll'Wł'I gpr:t.r• :l.:t.Y. t ób t Rto, ie nanrz,yk'lnd nanczycicl 7.:ld:.rnit ttlatwił im .Uizt>C byłe w en . spos. owary iłowi l'rz<•rnyslu WMkicn11ic7.<~go. 1• 
&rllelk. grzy'b<llwy. <li:i.yby r1ni.il.ajq c 1 t · k t · n1lsrr1ed:nvah dal<'l po cenach l'oRtanowiono ~poR6b 7.bif'rnniit ~~.lrnly zawodowej włókiennicze.i ~~-'~ne '""roO""'i ·ńw··•r•;,11 l <10ti• ygan, · ; ury wy ·orzys l1J:JC h 11"·az>', o.e 1·~.0 t czło11ki·ftm Zwi'••. 
:f"V'U'UO<l ...,„. "'~"' ~~· t n '•k aa 'e• ł nntlmiernyc . ~kłn.dck ind."1vidunl111.'ch tir.ah':i- " .>U. ~ '" ' .,,,. t.Mc.zo.ne 111oa ~ynek, ja11'0 pro- s '1 owi ... •0 mi.„ zyni :i 3 - s 11 ' · ku Nauczydelstwa Polskic!!'o 

Żył im I Omoc" Poza tym ni~ od Jol;alnych w:trnnków da.· ~ dunut s.pecjaln1e :n11da)l\CY elę do J ..,. · Z b , R6wnit'z 8zoferzy zatrudnieni w pnrytrząod1ZJania S06ÓW, :nuip l!IJp. Sprzedawał osobiście materiały a za ojstwo nego za.kładu pre.cy. przPmyśle w!ókiennfrzym nie na 
NOfWY ;pro<ltuiklt rrncony będrz:ie prze;.naczone dla producent9w J~oczcfoie poru~zono ~pra· lP:i.rli no 7,.viązku Włdkniarzy. 
na rynek w~ętmnny. surowca, rozmaitym przygod- Micszkani<"c Pabianic w~ zmian tymczasowych le.gity· a do Zwięzku 'l'ransportnwców. 

PetWile jego ilości bęrl'll prze- nym kupcom - bc7. r<ichun- Rudzki :Marian. za zabóis!wo macji Związku Wtókmarzy na la lttb - w naJlepezvm wypadku-
maczonoe na eksport. ków i po nadmiernych cenach. swei;o kolegi Bolesława Mi· gityma.cje stałe. LegitJ·macje te rln dwóe'h Zwi~zk6w zawodowvch 

Pnerl kolami wl6kniarzy w in 
~tytucjnch podle~lych Central
nemu Zarzqdowi Przemysłu Włó 
kienniczego stoi więc obecnie za 
daniP- ~umiennego wylrnn:inia. 
wszystkich przygoto(va1i nie
zbędnych do zmian leb"it~·nrntji, 
1\ależ:v zaznar·z.ni, Ź.F.. nO\t'(> IP~i· 
tymacje b~dą. obbwi.ąz:rr.aiy 
pusz 5 lat. (m) · 

Odpow edzi Redakcił 
Towa.rzysz który n-a.oi.sał Iis,t 

do reda1kcji zatytii:1lowany: 
„Praw<liziwa krytyka" - pro
szony jest o przybycie do Re
da,kcji w godzinach od 9 - 12. 
Dzri>ał Korespondentów. 

Tow. Poborc:P.<•i Piotr. Prosimy 
oor0.ziu.mieć się z k1Prown··k .f'm 
Dtiia·łU Knr:•;t1r)llr1PTitOw w go• 
dzina.:h o<l 9 do 12 . .Produkcja proszku g.rzyiboiwe Do grona tych kupców nale- . ' będą. obowiązywały ju;I; od 1 iednoeześnie. ObMnie !<prawa fa 

,..... """"""Oli na caa!k.o'Wlilt.e zu. żeli również Go!dszmydt Ję- kuty - skazany został na 3 kwietnia. br. W zwiazku z tym bedzie roz:WJ"zana w i·;.,ny •po- T M h : """" ..,..,..,„ . . ' 11 t · zi ' ... · ... " " ow. 1c al Jaruk. żyibkowalilńe p.Jonów naiszyioh l..a drzeiczak i ~am~k.a. . a wię ~n.a. w k!1żdym kole Zw. Włt'iłnia.rzy st'ib. ~fian~wicia za.ró'\Vno szofe· w porus.zane1 f)rzez Was 
s6w. Dotychcrre.s grzyby UISlllko- Ustalono rowmez, ze Cy- Przyjaciółka Rudzkiego - powinna. by6 prowadzona Amsh 1 z'<", .1ak i nancr.~Cif'le, którzy s.ptiawie zwróc:liśmy się c!o 
drom.e, ipołarname itp. sota;no!W'iły gan - przywłaszc;i:ył Ml;>ie Ajbichowa, za nieudzielenieJ ewi_dencjf\. członków.' ahy k~rta l'l"ięk~z.ą. ~lość godzin p1·1tcu.ją w~ ~vrPkcii MZ!< 0 wy}a~nr~n•e 
prod11.1>kt n ie wY'kOrrz.)l'Stany cal- 112 metrótwś matkena5ł4u0 0w00elnł1a. pomocy rannemu Mikuc!e, ska <'11ł·1dC1knc:vZJn~ wk razie _prz<'Jśr1rn !'111~e-k~~1ęh.1or~tw11ch•h 1 

pr17.~n;;l" .•h• w iednvm z najbliższych nu 
korwicie, obecnie Tl'ie będi7Je &ię nego war o c1 o·. . z o- . cz on ·a ~wiąz ·u nit mną. :Pa· 11· o ·1enni~r.ei:o, ~cę t'7. 011,;~m · neorów Głosu" otrzymaąiEt od 
marnował, advi uleiam:Le Drze- tych oraz. materiały bawelnia 7.ana została ~- • miesięcy . Jlówkę pracy - wędrowała. writz Zwią,zku Zawnd.owe11:o Wlóknia Jowlooż" ' • 
rób<:e. :i.e. wię1Jcn!a. • • 11.im. Również sprawa przyjmo rzy. · 
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Jadę do domu! Czy istnie-1 
k słowa, którymi m-:>ina by 
Wyrazić uczucia, jakie mną 
miotają? Nie ma takich słów. 

Wychylony z auta, pochła
lda.m -.......a :tnaJ'ome mieJ'- ~ 
lłCO'WośclJ ... podmiejskie i E'f'~"""'~"'Blmilf. 
stwierdzam nagle, że za mną 
nie nie ma. 

Pustka. 
:Wszystko nagle m.iknęło. 
Rozpłynęło się, jak sen pod 

naporem rzeczywistości. Ist- na stopniach drżące nogi. I je aż drzazgi lecą. 
u.ieje. tylko ta taśma szosy, Na schodach ciemno i słyszę Mieszkanie napełnia się są 
którą połyka samochód i te tylko, jak siostra schodzi. siadami. 
widniejące w dali kominy. Chcę ją zwieść. Salutuję i _ Patrzcie, patrzcie. Wy-

Zdaje mi się, że to ;io;aled- pytam: szedł z tobołkiem, a wrócił 
'."fe wczor.aj było, kiedy od- - Czy państwo Klimczak z gwiazdkami. 
dflał~m .si.ę stąd Wpatrzony tu mieszkają? • • • 
w mika~ące za horymntem _ Stefanii! 
dymy miasta. 

Serce gwłatownym sza:rp- Byłaby upa.dla: ale zdoła-
nłęciem wyrwało się z pierrsl łe;n pochwycić Ją na .ręce. 
1 Biedzi w gardle i du·Ji, du- Ni.eprzy~o~na. z ra.do~c1 c~
li- łuJe mn1e i ściska, smrnje się 

Na Bałutach wysiadam z i płacze. 
wte i idę pieszo. Znaj:>ma mi - Nie becz - mówię .-

Muszę się przyznać, że po 
wyzwoleniu Warszawy ży-

dumne 
w 

d . choo · · , · d: , · ja ; r • la . a · ol· 
kamień sterczący z bruku - nierzowi nie wypada płakać . „Litzmannstadt'' było i 
majomy. Matka i ojciec. 

Prędzej, prędzej:„ Straszliwie wychudli i po- śpieszy(:· odbudowę kraju, a ~rzemir.ęło .:- 1:'6dź. była, 
Coś wstrzymuje 1ednak. To starzeli. więc przede wszystkim prze- Jest i będzie. Piękniejsza 

obaw~, :i:e nie ~astanę. ~~eh - K~zik trje? . . mysł. Czym by była Łódź I ::-c;.dośniejsza. • 
bAjbllższych, ze maJOIDl z - ŻyJe, żyJe. Niemców bi- bez przemysłu? S. Klimczak 
udanym, albo prawdziwym 

WSJ>6łczuciem zakomunikują Dzieci z Drużbic w drukarni „Promyka'' 
mi coś strasznego. · 
że nie żyją, lub wywiezie- Było to przed dwoma mie Po obliczeniu zysku z tych j kujące naszą gazetę wzbudz_1 

n1... siącami. Dzieci szkoły pod- przedstawień - okazało się, ły w .nich podziw i zachwyt. 
Zle przeczucie potęguje się stawowej w Drużbicach posta że Teat:r ma w kasie dzie- Nie przypuszczali, że coś ta-

'eszcze, gdy przybliżam się nowiły stworzyć swój własny sięć tysięcy złotych. kiego może być na świecie 
' teatr. Zwróciły się z prośbą Co zrobić z pieniędzmi? Ar A największy podziw I zdu 
do domu. Wokół mnie - PU- 0 pomoc do nauczycieli. Ra- tyści znów pC>częli radzić 

1 mienie wtbudziłv w nich „ma 
ate rozwa one domy. da w radę \ oto w Drużbicach i uradzili, że pojadą do Lo- szyny. kłóre nme piszą" _ 

To ghettol!! powstał Teatr Ludowy, skła- dzi - by zwiedzić to potęż- dalekopl~Y. przynoszące wie-
Gdzie ich szukać, gdy nie dający się z trzydziestu osób. ne miasto fabryk - miasto ścl z całego świata do ~az:ety 

zastanę? Artyści byll w różnym wie pracy. ila d"rosłych. 
Ulica Piekarska. Dom nr g ku - od siedmiolatków z Wynajęli autobus ! przyje-

* • • pierwszej klasy do panienek chali w gościnę do Łodzi. A 
- cały. - KUmczaki miesz- i kawalerów z siódmej I ós- w Łodzi zaopiekowały się ni
kają tu jeszcze? - pftam, a · mi Związki Zawodowe robot- Zachwycone dzieci z Drui
głos z tr'Udem przebija się mi'~brano się ener~czn!e do ników fabrycznych. Młodzi ble odjechały do domu, pro
przez gardło. pracy. Pomógł nauczyciel ob. artyści obejrzeli miasto, byli sząc. byśmy wydrukowali w 
~ Mieszkają, mieszkają. Woch Tadeusz - pomogła na w Filharmonii Łódzkiej na „Promyku" podziękowanie 

A pap to pewno syn będzie. uczycielka ob. Euęenia Bana- koncercie. Potem poszli na do dla dobr_vch. mił_vch oo_vwa-
- Tak _ syn. szkiewiczówna. Młodociani ar bry obiad - 11 potem byli w teli ze Zwiąlków Zawod0-

A · • C tyści dali pierwsze i drugie prawdziwym teatrze. w_vch. którzy ich zapl'owadzi-
- to się ucieszą. 0 d t i I d uble- Nad wieczorem gromadkR li I na koncert I do teatru 

dzi~ń, wyglądają ;was ~to ~f.;~h s ś~~ą~n ie ~~c~!:s Nowe- miłych artystów przybyła do Dzieci z Drużbic priyślą nam 
mnie 1 brata) .. o. wł.asnie si.o- go Roku. Wesołe komedyjki, wielkiej drukal"ni, gdzie się zdjęcia ze swego „wielkiego 
st+a wychodzi z mieszkania. śpiewy, tańce. deklamacje - drukuje „Promyk". przedstawienia" - a my te 

Wspinam się po schodach I zachwyciły młodzież ! doro-j Tu dopiero ujrzeli dziwy zdjęcia przedrukujemy w 
na górę, niepewnie stawiając słych. . nad dziwami. Maszyny dru- .. Promyku". 

ramiszwili, który eył w pierw 
szej połowie XVTJI wieku, w 
okrel'lie, kiedy Gruzja 7,a pa· 
nowania cara gruzińskiego 
Wachtang-a VI podhita zosta 
ta przez Turków. Cfl le życie 
1 twórczość poświęcił poeta. 
sprawie oswohodzenia Gruzji 
w opflrciu o sojusz z Rosją, 
•viedział bowiem, że kraj je
~o jest zbyt słaby, by sam 
>parł się przemocy tureckiej. 

Postać wielkiego poety i 
GURAMISZWILI żołnierza stała się z cza.sem 
J?aleka od nas Gruzja, znaj wśród jego rodaków syn1bo-

::h1Ją.ca się na wybrzeżu Mo- Iem bohaterstwa i szlachet• 
rza. Czarnego _ jedna. z re· ności i do dziś dnia kr11.żą w 
publik Związku Radzieckie· pięknej Gruzji o nim legendy 
go, poprzecinana wyniosłymi i śpiewane są pieśni. 
pasmami gór - znajduje się Dziś Gruzini nie zostali w 
nad rzeką Kurą na Kaukazie. tyle za innymi narod11mi 
Tutaj urodził się Generalissi- Związkµ Radzieckiego: J>OW" 
mus .Józef Stalin, wó<lz na.ro- stały w Gruzji nowoczc..~ne 
rlów Związku Radzieckiego. miasta i osiedla, powstały te~ 

Na przestrzeni wielu wie- -:;ruzińskie wytwórnie filmo'" 
ków Gruzja prowadziła woj- we. Właśnie w Tyfli<lkim Ki• 
n · ,., .. ~wol 'ii - d .-. h · no.<:tnrlio h. i n\. L ni na t ·o 
du bOwiem gr·aniczyła z Per- rzono film o Guramiszwilim, 
sją, a od zachodu z Turcją w którym wszystkie role gra• 
które starały się zagarnąć J ą Gruzini. 
ten bogaty kraj winnic, jed- Film ten na pewno Wam 
wabiów i pięknych wschod· >ię spodoba: brzmi w nim 
nich,_ ręcznie tkanych kobier- ~gzot~czna pie~ń Gruzji, ~
ców. Ciągłe wojny nękały da? piękny. taruec tego kraJU. 
Gruzję. ZalllteresuJą was z pewno· 

Pierwszy film gruziński w ś~ią hll;rwn~ pny~ody poetr, 
Polsce, jest opriwieścią I ~nt.wy i. poJedynki . ry~ersk1e 
o życiu i działalności 1 w ~gole cała fl:kcJa l czasy 
wielkiego narodowego poety w ktorych ona się toczy. 
~ruzińskiego - Dawida Gu- (m.z) 
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Kochana Marylko! To dob idzie mi słabo. Należę do' ODPOWIEDZI: 
rze, że wreszcie zdecydowa- szkolnego koła Czern·onegr Zenon Dli,,.acz. 
łaR się napisać do „Promy.· Krzyż i będę nalt'żata do kol • L)z 1ękuję '\.:i za życ;>;f>n ' a„ 
ka". Bardzo interesuje mnie odbudowy v;arszawy, którt ;.;yś koniec końców ks1ątl{~ 
kaliska młodzież szkolna. właśnie org1u1izu,ielny. Rar- ·m gwiazdk<;l otr.z;yn1ał? 
Przecież to właśnie świetlica dzo Cię pt·osz.ę, odpisz ml .ia k 
RTPD w Kaliszu dla uczczc- ·1ajrędzej. 
nia Kongresu Zjednoczenio-
wego partii robotniczych 
przystąpiła pierwsza do 

Daniela Hejnrygh 
z kl. V-tej, wieś Okup Fabr 

- Kochany „Promyku"! wiązać bliZszą znajomość ze - „od deski, do deski" współzawodnictwa w nauce. 
Chciałybyśmy zawrzeć z Szkołą Nr 125 w Rudzie Pab. wszystko mnie w nim cieka· Czy Ty również jesteś wychc Kochana Danielko! 

Tobą bliższą znajomość. Ja, Jeszcze na długo przed sta- wi, ale gdy zacznę czytać li· wanką tej świetlicy? - O Cieszę się, że znów mnil 
to zna Halinka i moja wieniem na cześć Kongresu sty dzieci i ~dpowi~dzi pa~a ile tak, to napisz mi, ~all .;obie przypomniałas. Bardzt · ·a.:&ka .Jadzia chodzi- Zjednoczeniowego, o ktorym Redaktora, rue posiadam S1ę' Wam to współzawodnictwc Cię proszę, by~ w przyszło 
~ do jednej ~zkoły w „Promyk" w swoim czasie pi· z radości. Dlateg? też posta· idzie. Za życzenia serdec:wir 3ci na ko.żdym swym liści' 
Ru,dzie Pab ·(do Szkoły Pow- sal, słyszałem dużo dobrego nnwilam i ja napisać i stać Ci dziękuję w imieniu „Pro· wypisywałc.. wyrażną dut~ 
S?Jeeh„ej N; 125). Jadzia. jest n dziecia<:h, nauczycielkach i!iię stała korespondentką ga- myka" oraz; jego korespoll gdyż tylko w ten s_posob bę 
w klasie siódmej a ja. tei·az tej szkoły, ora.z o pani ki""· zrtki. No, ale ja piszę i pi- lentów i pr-zyjaciół. 1ę mógł odpawladać w spra 
jeErtem już w mn'ej szkol~ ty· ~owniczce. W której ~zkol~ Rzę, .a. ty: „Pro~yk~"'.w og6 Rędaktor ,v1etihweJ koleJce. t zn . ~aJ 
pu ogólnokształcącego w kla Jesteś • teraz 1:'Y~ Ha~nko ._ le n~e wiesz, kim_ JS. J:s:em. pienv tym, ktorey najwcze 
Bie 6fnnej. Bardzo nam się po Czy. t~z w Rud~e. ~apisz.m1 A więc ~rzedst~wiam_ s1~. na śniej napisah. o skądże dla 
dobało opowiadanie Promy- o meJ obszerrue, -Jak row- zywam się Maria Jes1?now.na Kochany „Promyku"! Ciebie „Promyk" poinyślal 
ka." pt. „Co mówił ;ta.ry ze- ni~ż i o sobie. A '.1'Y· Jad~u'. (zwą mnie powsze;hme Mary Jest mi bardzo przykro, że na długo przed otrzymanforr 
gar" oraz „Wigilia wśród so- zrob to ~amo. NaJserdeczm~J ~ą) · W mare.u s~oncz~ 12 lat tak długo do Ciebie nie pisa· l'wego listu. Figurujesz przr 
sen" - Stefana Klimczaka. pet. lrawiam Was, a takze iestem w szoste.i klatne Szko- !am. Pytałeś się, kto nam ~ież w kartotece jako koref 
W ogóle interesują nas bar- ~as~e koleżanki nauczy- ły Podstawowt;j_ Nr 4 w ~ali pomaga przy młótce i w po pondentka. Czy książkę otrz) 
dzo wiadomości i opowiada- cielk1. 9zu„ Tatuś mOJ pracuje w lu. Nikt nam nie pomaga. Ml' małaś? Martwi mnie, że mas7 
ni& „Promyka". Najszczersze Redaktor Panstwowych Z I'.' k ~ad ~ c h musia najmuje kogoś. Z go· trudności ;;; nauką. Napisz 
l na.jserdwzniejsze życzenia Przemysłu Dziewiarskiego spodarki nie mamy żadnych mi dlaczego? Z jąkim przed· 
pomyślnej pracy w nowym Kochany „Promyku"? Nr 7, a mamusia krząta się w i:lochodów. Mamusia jeździ rr miotem najtrudmej dajes7. se 
1949 roku zasyłają: Piszę do Cieb1s prnrwszy Ciomu. Teraz kończę list, bo tydzień do Lodzi i Pllbirinir bie rad~ ? Czy me mnglyb~ 

· R nntc ł J LJ i-a.z, to też ~ mec1erpliwością. mnszę Odrobić lekcje. Prze· prać i sprząt•1e. Z tl'go żyJe · Ci pomiic trochę koleża l'J.k i . 
z -~udy '\;abi!:i·.;kiej bę!1ę ocz~kiwała odp?,W~edzi . syłarp serdee.me życzenia pa my. Mamy młodą. krówkę 1 1Ne sztuka przeci!'z samemi ' 

Wierz nu, ~,Prom~k~ , z~ Ja . . . cztery kury - to cały nas2 tylko dobrze się uczyć, trze 

D • D • k'' zawsze z wielką ruecierpliwo- nu Redaktorowi 1 całeJ Re· inwentarz Kochany Promy- ba pomyśleć i o innych 
rogie ziewusz 1· ścią oczekuję wtorku, w któ- dakcji, oraz wszystkim przy- , ku" pros~ę Cię o ład~ą ksią.f Serd - d .' · 
B~ ucieszył mnie Wasz, rym to dniu ukazuje się „Pro ja.ciałom i korespondentorr kę ~ bajkami gdyż bardzr l . ~czme. poz rawiam 

l1st,. gd~ od dawna i ja ze myk'' w „G:łosie Ka_liskii:i": , rntr~ka". lubię je czyta6. A. teraz napi· ) 1eh1
"' 

1 'l'woJą Mamusię. 
~J strony pragną,łem za- Czytam go, Jak to s1e mow~ .M. Jesionówna sze Ci cni: " <:zlrnlP.: nauka ~edaktor 

„Hipolit". 
Pow1nteneś raczPj ryr w 

'rnnbkcie z „Trybuną Ml"'· 
jych" niż z „Promykier.1". 
3ądzę tak nie na podstaw:e 
i'wego wzrostu , lecz r acze j 
- treści Twych listów. Co 
to wezwania w sprawie ach„ 
ów : owszem, było takie , ale 

1ie dotyczyło ono ludzi doro
•tych. (I tacy do nas czas "'m 
' isa i'l) . A może się my ii;? 
111i:e macz zaledwie 15-16 
at, t ylko j esteś tros.zec::::k ~ 
·rzemądr;:;aly ? 

Józio Grabarczyk - Ozor
ków. 

Cncialbym bliżej Cię po
:nać, a że to możliwe tylko 
>rzez listy, pisuj więc częś
~iej i więcej o sobie, szkole 

rodzinie. 

W. Antoniewski. 
Tw1erdzi:.z, że J esteś sta. 

iym korespondentem „Pro
nyka". lecz że pisyw;:ileś pod 
'lseudorumem, a nie ._'od 
<1wym właściwym nazwi
skiem. Możliwe, 2le w takim 
-~zie napisz mi, jaki !Jył 
l'wój pseudonim, bo mam je 
.vszvstkie zapisane. 

~. c. n.J 
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Lenin w wieku dziecięcym 

,,Leinin żYl 
Lenin żyje, 
Lenin będzie żyl ... " 

(Majakowski) 

o 
W głuchą ciszę sali ·padły 

nieubłagane słowa „ ... Umad 
Lenin ... " Dalej mowie nie 
mógł, głoo się załamał od łez. 
Delegaci, - nie znający sła 
bości, zahartowani w wal
kach żołnierze Rewolucji -
stali w milczeniu, nie wsty
dząc się płynących po twa
rzach łez. żałobna wieść nio 
sła się po kraju. Wśród śnież 
nej zamieci, walcząc z lodo
watymi podmuchami wiatru, 
ćiągnęły do Moskwy tysiące 
robotników i chłopów z oko
licznych i dulszych wsi i mia 
steczek. Moskwa wyglądała 
jak wielkie obozowisko. W 
dzień i w nocy na ulicach pło 
nęły ogniska. Ludzie zatrzy
mywali się na chwilę, roz
grzewali zmar:l:nięte dłonie i 
szli dalej - by w kolumno
wej sali po raz ostatni spoj-

Był mroźny, pochmurny rzeć na Lenina ... 
dzień.„ ten dzień 21 stycznia 
1924 roku... Ulice Moskwy „Umarł Lenin ... " powta-

:zał polski, francuski czy 
szar:za.ły we wczesnym zmierz 
h ł kl 

_ _,_, włoski robotnik... „Umarł 
c u, za.mar zwy y, CV\Ualen- Lenin ... " szeptali chińscy ku
ny gwar - dziwnie ciche by- lisi... żałobna wieść docierała 
ło miasto tego wieczoru. Mil- do najgłuchszych zakątków 
czący, przygarbieni szli uli- świata - budząc smuLek i 
ca.mi ludzie. żałoba zawisła żal w sercach ludzi pracy. 
nad krajem. 

p 0 ulicy Wozdwiżenc~ Kim był człowiek, którego 
wlókł się pod górę tramwaJ. śmierć, żałobą okryła cały 
Zazwyczaj 0 tej porze gwaI'- świat? Dlaczego tyle mówi
no i hałaśliwie byiva w my o nim dz~:.. Ćhoć od dnia 
moskiewf:.kich tramwa.iach, jego śmierci upłynęło 25 lat? 
dorośli. wracają z pracy, dzie Włodzimierz Ilicz Uljanow
ci z przedszkoli i żłobków - Lenin urodził się w 18<0 r. w 
Smiechy, rozmowy zlewają Symbirsku (obecnie Ulja
się z dźwiękiem dzwonków nowsk) koło Uralu. Całe je
tramwajowych. Ale tego dnia go życie poświęcone było wal 
nawet w tramwaju panowała ce o lepszy ustrój społeczny, 
głucha cisza. Stary ·konduk- o zniesienie ucisku i wyzy
tor o siwych zwisających wą- sku, o sprawiedliwość społecz 
sach, podniósł głowę i spoj- ną. 
rzał na wysokiego człowieka Niełatwe było życie rewo
w zniszczonym szynelu, któ- lucjonisty w carskiej Rosji... 

p R OM y K-------------------------N_r_. _1_1_~ 

·L NIN 
zwyciężyć, mus:::ą mieć Par- w Rosji, aie i o zniesienie 
tię, która będzie ich przyv..·ó „ 1ci::ku w Inclia::h, o wyzwolc
cą i o.::-ganizatorem w tej wal nie kulisa chińskiego, o rów
ce. Taką Pa..--tię Lenin budo- ne prawa dla murzynów v: 
wał prz3~ wie!e lat. Takii Am2ryce. L 3-nin był wielki:n 
Partią stała się Partia Dol- i szcze;,yJl przyjacielem Pol
szewików, pod wodzą kttirej ski, uważał on, że jedną z 
robotnicy rosyjscy zwycięży- najwięk'.:zych zbrodni caratu 
li w pamiętnyc.li dniach Re-;vo - był rozbiór Polski i ucisk 
lucji 1917 r. Głęboko praw- narodowy Polaków. Dzięki 
dziwe są słowa rcsyjskiego Leninowi i zwyciestw11 Rewc 
noetv - Ma.i akowskiego: J 1uc.ii Listopadowej - Polska 

prostych. Przyjaźnił się z ły_• 
nka.:ni v,rłoskimi na Cap~ 
którzy n::izywali go żartobli
wie „sinior dryń-dryń", przy 

;:lobr0byt.u, ojczyznę wolnych jaźnił się z finlandzkim chb>
' s::czę.:;liwych ludzi. pem, z robotnikami uralski

ni. Wczuwał się w ich troski 
I zno„ru nasuwa się pyta- i kłopcty, f'mucił się i cie 

a ie - jakim był ten wielki szył razem z nimi. Ten czło
::złowk k, k ~órego znały i k·'.l- wiek o niespożytej energii i 
_hały miliony. Jak wyglądał, niesłychanej zdolności twór
jaki miał charakter... czej, miał ogromne poczucie 

Tow. Stalin, - wspomina- humoru - umiał śmiać się 
jąc swe pierwsze spotkanie z zaraźliwie, serdecznie, do łez 
udtinem, pieze że Lenin ,za- - tak jak Śmieją się dzieci. 
wió:lł" jego ocz: klwania: spo Jego skro~ość, prostota i 
dziewal się zob:i.czyć „orła humor zdobywały mu serca 
górskiego" - człowiaka wy- dzieci i nikt chyba nie był 
sokiego, postawnego, patrzą- większym przyjacielem dzie
cego z wysoka na wszyst- ci, niż Lenin. Patrząc na dzl.e 
kich, ujrzał zaś człowieka ci - mówił: „Ci będą żyli le 
dość niskiego wzrostu, :rje- piej, niż my, ich życie będzie 
zrmernie ::;kromn3go i proste- mniej okrutne ... " vViedział, te 
go w obejściu. Stalin pisze, tak będzie - bo przecież po
że dopiero późniaj zrozumiał, święcił całe życie na to, by 
iż właśnie ta prostota i nowym pok:ileniom zgotJwać 
i:kromność - to jedna z naj- .lepszą dolę ..• 
silniejszych stron Lenina - Dwadzieścia pięć lat minę
jako nowego wodza nowycl I J od śmierci Lenina. W cią
mas, · prostych i zwy'.dych l gu tych lat lur1zie Związku 
mas najgłębszych nizin ludz- Radzieckiego i robotnicy ca-

. kości. !ego świata leninowskim szla-

ry wyciągał doń rękę z mo- Więzienia, zesłanie, emigra- Partia i Lenin _ odzy;;kała niepodległo:'ić w 
netą. Patrzeli na siebie w mil cja i wszędzie, wszędzie cięż- blifoięta _ bracia _ 1918 r. A wówczas gdy pol-
czeniu - konduktor nie od- ka ,mozolna praca. Zaczął Le kogo bardziej Jka burżuazja rozpętała· woj-
rywał biletu, człowiek w szy- nin swą działalno:Jć w końcu matka _ historia ceni? nę przeciwko Republice Ra-
nelu zapomniał o trzymanej ub'eo'łego stulecia kiedy 
W ręku monecie. Po pooraneJ· b "t . . bli . Mówimy - Lenin, dzieckiej - Lenin pisał, że ro 0 mcy rosyJscy Y Jesz Zw1nzek Radziecki bezwarun-
bruzdami twarzy, po siwych cze rozproszeni niezorganizo- a w domyśle - .rnw~ uznawał i uznaje nie-
wąsach konduktora płynęły wani i w walce swej nie umie partia, 10dległość i suwerenność Rze 
łzy - „Jak żyć będziemy bez li jeszcze znaleźć właściwej Mówimy - partia, ;zypospolitej Polskiej i uzna 
Ili~a - towarzyszu ... " cicho drogi. Lenin stał się ich wo- a w domyśle !lie to uważa za podstawę 
- jakby samego siebie spy- dzem i nauczycielem. Lenin Lenin. lwych stosunków z Polską. 
tal konduktor. Wysoki czł0- ~owiódł, że kapitalizm -
wiek rękawem szynela otarł µstrój wyzysku - dążyć bę- Zycie Ler.:na, jego praca i Zwycięstwo Rewolucji za
łzy i ponuro opuścił głowę ... dzie do wywołania wojen walka splotły się ze zwycię- ooczątkowało nowy etap wal-

A w wielkiej białej sali, światowych - niesłychanych ską Rewolucją Socjalistyczną ki o socJalizm. I tu Lenin 
gdzie odbywał się Zjazd Rad rzezi, które krwią zbroczą ca w Rosji - Lenin jednak był nakreślił drogę, po której wi· „Prosty, jak sama praw
właśnie w tej samej chwili ły świat. Lenin uczył, że Re- wodzem nie tylko rosyjskich nien iść naród radziecki, aby ''l" - powie<hiał o nim pe
na trybunę wchodził Kalinin wolucja, która obali ten robotników, ale i robotników I kraj, który pod rządami ca- vien robotnik rosyjski. Włas 
- jeden z przywódców leni- ustrój - bliska jest i nieu- całego świata. Lenin walczył ratu był krajem nędzy i ciem .1ie dlatego tak dobrze czuł 
nowskiej gwardii... nikniona, ale robotnicy, aby nic tylko o obalenie caratu ·1Gty - przekształcić w li:raJ I i„ Lenin w otoczeniu ludzi 

kiem dą~ą do wytkniętego ce 
lu. Dlatego też mówimy, że 
"boć Lenin umarł, lecz dzie. 
'o jego żyje. 

Celina Budzml.slca 

Ojciec usiadł zadumany - Trzech L? - wykrzyk-
przy stole. Oparł głowę cięż· nęla Lonia, a Lucek i Leszek 
ko na ręk-ach. odgarniając z wlepili w ojczulka ciekawe 
czoła bujną czuprynę. przety- oczy. - Opowiedz niim. opo 
kaną srebrnymi nitkami si- wiedz zaraz ... 
wizrty. Lonia spoirzała na nie 
go ukradkiem. Serce jej zabiło Byłem kiedyś takim czterna 
mocno. Pierwszy raz to spo
strzegła: na br~±ku czoła

tuż pod linią !śn'ących wio· 
sów widać było trzy duże bliz 
ny. 
Zamknęła książkę i na pal

cach podeszła do ojca . Schwy 
ciła go mocno za szyję. I oto. 
jak na sygnał podbiegł do oj
ca Lucek, a mały Leszek wdra 
pał mu się na kolap.a. 

stoletn!m chłopcem. ;ak Lu
cek. Nie chodziłem do szkoly, 
b0 dla dzieci takich jak: ja -
&zkoły nie było. Chodziłem z 
ojcem do roboty, do fa.bryki. 
Potem ojciec umarł Bieda w 
domu była straszna! w:elcy 
panowie zamykali fabryki, do 
mieszkań robotników zaglądał 
mróz i głód. 

Dużo nas . było takich, co 
pytali ciągle „dlaczego?". Dla
czego w pałacu fabrykanta 
jest ciepło i jasno, a w izbie 

- Tatusiu - zaczęła Lonia 
po chwili. - Widziałam na 
twoim czole - pierwszy raz 
te blizny Co to takiego? Czy 

głodno, zimno i 
b l Ś k. ·d ś „ robotnika y e 1e y ranny, 

Ojciec uśmiechnął się. _ ciemno. Dlaczego do pałacu 
Czy byłem ranny? Tak, To 'Pa I przychodzi doktór - . a do iz
SIE'ltka Po Trzech LI by robotnika nikt nie Pl'ZYi-

dz'.e z pomocą w razie charo· 
by. Dlaczego dzieci fabrykan
ta mają po kilku nauczycieli 
- a dziecko robotnika nie 
umie czytać ni p :sać. Dużo 
nas było takich. cośmy ciągle 
myśleli ;ak to wszystko zmie 
nić na świecie. Tysiące tak:ch 
jak ja wychodziło na ulice z 
czerwonymi sztandarami bun· 
tu i walki. Zapełniano robot
nikami więzienia. zakuwano w 
kajdany. Ubywali jedni - a 
oto na ich miejsce nr?ybywa 
ły tysiące nowych Rohotnicy 
„adzili. uczyli jedni dru~ich. 
Jest nas przecież - milionv! 
.J e$.1;eśmy silniejsi od wszyst
kich panów i fabrykantów 
świata. Tylko musimv iść ra. 
7.em. razem myśleć i działać. 

By!! tacy. co rzucali swoia 
fahrycmą robotę i poświecali 
się na śmierć i życie wielkie; 
sprawie wyzwolenia mil'onów 
'"Obotników i chłopów z pań· 
•kiego iarzm11 Stawali na C7° 

le tysierv i milionów robotn'
ków Imiona ich. ich nazwi· 
c;ka ·znane bvłv niim wszv~t
kim - były ciągle na ustach 
111rzi prący. 

Dzieci słuchały ojca w mil 
C7.enlu TP.n przerwał na chwi 
lę I. nabierając oddechu w 
phtca - mówił dalej. 

- A naiwięksl to bvli dla 
nas ci. których nazwiska za
c?.vnałv się na L. tak samr 
iak wasze imiona., Le~.,.k•t 
Lucku I Lonlu. Trzy wielkie 
nazwiska. 

- Hobo. a co 
rzyszu Len'me? 

wiesz o towa szczęśliwych. ludzi dl::i któ- · W1e1ki Lenin · - trzy święte 

- Lenin - zaczęła Lania. -
Nazywał się Włod7imierz Ulja 
now. Lenin. to był iego pseu 
donim. kiedy się musiał kryć 
pr.zed poi' cją car< ką Urodził 
się 22 stycznia I 870 roku w 
mieście Symbirsku nad Wołgą. 
Ojciec jeqo był nauczycielem 
Starszy brat Wlodzim ;erza za 
udział w zamachu na życ'e 

nkrutnego samowładcy - ca 
ra-został skazany na śmierl" 

Włodzimierz Ulj;inow T.enln 
zn::ił nędzę ludzi pracy Pory 

rych praca od tej chwili stała dla robotników litery L poja 
się radością życia, kraj zwany wiały się na murach pałaców 
Zwiazkiem Rarizieck:m. i na murach fabrykFiencząc 

- Dobrze, Loniu - ucieszył - że przyjch'.e dzień, kiedy 
~1ę 01c;ec - A teraz drugie sprawierll1wość zapanu1e nad 

trzecie L? światem 
Lorua spuściła oczy. -
- Widzisz, nie wiesz. To - Dobrze, tatusiu - przer 

driJgie L - to nazwisko kobie wała Lonia ale co za związek 
'Y. która żyła w t:vm ;:amym m'lja te trzv blizny na twoim 
rzasie co Len'n Na1vwala si 0 nw]p z tr;:em::i litPrami L? 
Róż::i Luk~emhurg 1 byla Pol- .. P€Wne.l noc:v. a było to 22 
ką. A trzecie L - to Karol <'vc1n'::i malowa!Pm na murze 
LiPbknecht Byli to ludzie. nałacu 3 L. Nie zauwa• 
którzy walczyli tak samo jak ~vłPm polfrir:intów. skradają• 

wał miliony pi~mem I żywvm L · ś · -'l h enm o szczę cie " a biednv<' rvch się zza węela .Tel'ln!! 
~łowem do walki. do buntu · h 

I ~pracowanyc . o sprawierll;. nhwila I trzvrnali mn'e mocno 
Odb:vl katorgę na Syberii Nie wośr dla słabych i uciemiężn <"lod ręre L::itarkam; nrzv~wie 
uląkł się więzień. ni gróźb h ny(' · cal: sobie 1 przec7.ytali naois 
Wykształcony na dziełach r t _, _, · · - o o prz:vs?e· 1! "zien - ~"'Pk::i i::icv ~wieżą. c1erw0hą 
wielkich m .vśl'.cieli I wodzów d b od · k · q y z r marze prze umen '::irbą . - nnh~?.e - powiedział 
klasy robotnlc1ei· sam stal sfę f b k tó d k 1 przez a ry an w o ona · i<>rlen „ nlrh TPV"Y'l::Jicie eo 
tym. na którego 1wrócone by. zamachu na Ró?;e Luksemb11·p .,,„<'n<l Dam mn +„~:„ .. '1 L", 
łv oczv. robotników i chłopów ,, l r · h'- ht ,._,_ ' '13 "arn a .ie ~ nPr a ' ,.,r •p oon11miPta na cal" żvcie. 
całego świata, or1<>kującv<'h e z.0 .~tal·.· ~amordowanl be d o "'7qlprr t.vlkn pierw~ze u en.e 
'ld niego wsk;i7.ówek rad stialsko. . · · ł 
nauk: I otuchy! Ale te!Jo dnia bunt zawrza 1 

I ot~ ten człowiek stanał na w ~erca<'h robotników calel?C' 
czele stu milionów robotn ików świata Krocie wyszły na uli. 
l chłopów carskie; Rosji , ce - zapowiadaiac sąd suro· 
zniósł w tym pań 0twie wszel wy nad 7brodmar?aml. 
li:i wv1vsk - zrównał wszyst· - Rnk PO roku - c'ągna' 
l{ich ludzi ze <;oba i stwnrzvł dalej ojciec - w rocznicę tei 
państwo - jedno z na jpotęż. strasznej zbrodni - robotnicy 

me w głowe - 1 padłem nq u 
'70TW na bri1k 

Na drugi dzień n,..knalem !-ię 

w w1ęz1eniu Późmej dowie
~1iałem się . ze tysiące robot
"1ikńw wv~7łO ?nów na ulice 
' "łPmnnctr"'' :iłn nr?.eciw za
"" 'C'om 1 mordPrcom 

- Ja wiem 
ojcu I,onia. Ja 
to bvl Lenin. 

_ przerwała nie~szych państw świata - wychodzili na ulke 1 świec11' 
wiPm. pierwszyj kraJ ludzi naprawdę wolnych. ten d7.ień jako "!7.iPń walki i 

-- . _kraj ludzi pra~jących, ludzi żałoby. A ootem. kiedr zn:iarł 

- Taka iest historia trzech 
L - moje dzieci . 

W ookoju zalerł::i cisza. 
Henr117{ Rudnicki 



GtOS PIOTRKOWSK! 

Kronika Piotrkowa
1Do planówej pracy U~pra!ni;~~e~'~c~~!~:~o~!k~!"owej 

t . d minne ZMP Na zebran iu orga.ruaoe y jny m,wie Komitetu Powiatoweg'> 

KOMU WINSZUJEMY 
Wtorek, dnia 18 stycznia 

1949 r. 
Dziś: Piotra 

WA:tNIEJSZE TELEFONY 
Urząd lłezpieczell.stwa. PUblicz. 

nego 10-~9 
Miejski Komisariat M. o. 

10-41 
Straż Poia.rna. 10-72 
Szpital św. Trójcy 10-70 

Pogotowie lekarskie nocne ul. 
Stalina. 45, tel 10-04 

KI N A 
Kino „POLONIA" wyświetla 
film „Pygmalio.n". 
1'1M „BAŁTYK" wyświetla film 
Dragonwyck. 
Początek eea.neOw; 16.30, 18.30 

20.30. 

Rozdzielnia. „Głosu P1otrkow 
akł!!Ct'I'' \\I, ł M' tf' 
26, Tel. 15-!U. 

107 km liczą ulicQ 
w P ictrkowie 

Powiierzchnia obszalfu Piotr
koiwa liąiy obecnie 3.894 ha. 

O~ół.em Piot.rków poo1a<la 168 
ulic o łącznej długo·ści 101 km. 
i liczy 2.531 budynków o prze
• do 23 tys. izb. 

Margaryna . 
w wolnej spl"z:edaiy 

Komis;a t.Ispraiwnien.:a Zaopa 
tn:enia przy Pre.z.yd.e.noe1e miasta 
Piotrkowa podaje d() wtiado
m~ści, że od dnia 1 styczn'·a 
b.'!'. została wprowadzona do 
s.przeda.ży wolno-ryrukowej mar
gary.n.a. 

Ze względu na wyisokl.e \W\lt· 

tości odżywcze, marga.ryna win 
na Z111aleźć szerokie z.aistosowa
nńe w gQłsipodarstweich domo
wych. 

przyS ępLJjQ ZQfZQ Y g Pow.alowego K0rn lle lu Pomo- s·prnw 0>w~ć bę,d ą op · ekę na~ 
Bardzo ważnym 21a.ga.dnie-1 gm'1nl.e Ręczno. Na pTzewo<lni-1 blach. . Sprawy, związane ze cy Zimowe] przea na.hzovn n ·1 p0s.~negoln ymi Kom1t.etil·ml 

ni·"'m w żyd u Zw'ą,;ku Młodzie mące.go za.nządu Gmmnego szkolemem a1ktywu._ ot.aczane została dotvoehczasowa dzia-1 G,,., nnymi jak i sekqam1 qro• 
ży Po•ls.kiei je'St planuwanie ZMP w gm~ni.e Ręczno powo- są pr.zez Zairząd Pow~iiiowy s._pe łalno·ŚĆ gminn,•c h Knm·tc tów m•.z·k 'mi. Dale j po'.5 ta1now : o~o 
pracy, któr~ może być ueali- !ant) k<i.t. Zawadę Józefa. syna Cjalr:ą troiską., Prze}~wem j.ej Akci.i Pomo<"v z :m - wej w po- ood'ąć 1' •1<<: ; ę w" po ł z.awodn · c
z,,rwanoe w terP,.nie wtenczais, i"- małorolnego chłopa. . będzie m • ęd~y rnnym1 .kul'S. ja- w :•e<:i.e p;()•t"k"'wsk;m. Po om0- iwa m :q-'2'.v p<""zczcgóhym; K1 
żel.i podjęte będzi'e przez za- . Po wybr~iu IlJO•wy. •przewo<l- k! w najbllz.Sl'ly~ czas1e zorga- w ieniu _t!otychcz.asow ych n.edo mile tarni Gminn ymi dla pnr!· 
rz.ą.dy giminne. Ws.zysbbe 'Za- niozącv ośw1ad.czY'ł, ze poista<ra mzowamy zosta.n.1e przez Zarząd c i ągmęc za·sl6JDo w.ono. się na~ wyis'zeinia wvników zbióPek, 
111iądy gm'.nne i szkolne ce1lem l!'ię , a.by praica w tutejszym Za- Powi·al:-Owy w P1otrkowiie. Kurs s1posobami. us.pra.wme111r a .aikc]' C ;\0111kcwi·e ·Komitetu będą 
pod1!1:1es.' e'lli<1. sta'!lu organiz••cyj l'Z.ądzi e Gmi.rmym postla s:praiw ten P·.rzeznaczo1ny jes~ dlla prze Pomocy Z:uncwe]. n3 teren,;.e po cm;, ki ej r. ć ż d-0lyd1cz.as wyjeż 
neqo kól 17.0.s•11lv w nowier·e niej n ; ż dotychcza6, wodn;czącv('h zarrząd-0w Gm:in· S?'<"7.egolnyci1 gm ::n. diać w teren, co w znacznym 
p'.ot.rkowskim ueorganizowan'3. Duże znaczeni e dla •l'O'ZWOjU 11)"Ch ZMP. Początek kursu w tym celu 01nraoCOW~JnO 

w 0 :;it atnią n1' edrr.:oe•lę z.o1SJt1'ly pracy ZMP 11a terenie pawia.tu pr~ewidrziany jest na pierwsze p!a1n <lz ia1la•T\ ;O, v:ro~n ; e z któ- s topn iu przy<:zY'ni s i ę do uspraw 
porw<'l.;>.n.o eto 7.v6:i nowe Z'I- piotnkoiw!-bego m~. szkolen.ie, dnn lutego. (p) 1ym pos.tanow.o no, ze cz1onko- n.loe n'.a całej a.kcj1i . (p) 
rządy Z.\1P w Bełchatowie i w organizowane na roznyoh szc'Ze 

·ze spor.!!!_ 

Kluby zalegają ze składkami 
w Okrę~owym Związku Piłki Ręcznei 

Jale pod'l,ie Zar;i:ąd Okręgo- żących roriqryiwkiach o mielnzos I d'l1.ia 22 bm. Wpi-sowe, ik!tóre 
wego zw · ąziku Piłki Ręcznej w two kl. B. ·Nadt.? Za~ząd Okn~: wyin~!'ili 150 zł . , pła1tne jest przy 
Plo1t111Joowie w zwią!.ku z prze- qu wystą.oi z wmo0sk1e.m o sk·re.s j p:.sm1e z.głosz.enlowy.m. 
nieo<;(eniem 61-e<loiby Polsk'<"~o len'oe tvc-h klubów z ewidencji • • • 
Zw:ą>:,k,ll Piłki Ręrzne· i z I< ri-1· kluhów Peol~kiego Związku Pił- · 
1-owa r.o0 Warszawv w"'?€lik~ ki Ręc1.nej. Wzywa si~ równ1i ei .kluby ?? 
koresnon<lencję nadeży przesv- • • • zgłoo7. en1ia tz:w. druzyn troi-

. rl . . . kowvich do lu•rnieju o nagrodę lać drogą s·lużhową u posre · w pi1>:wsze1 de;kadzte lute- kl. B svstemem elimiinacyj-
n'>ci•wem Ok1r<Jqll na n<iwy 11- qo TO<jl)QCZ:ną • się za-wod.Y nvm. Kairlv klub ma 'Prniwo 
d:rP.s: Pol~ki Zwią7"·k Pi'kt Rę,..z okrc;.qu w p,;:!.kę s1al~ową o ~is zql<ioSić po 3 ZE!"poły trójkflW" . 
n'!j , Warsz.31wa, ul. Pulii·w-ska hrz.oic;two kd. ~· UdZ'JaJ. "'! mis- Zqloszenia prze-o;vłać należy na 
Nr. 2. • • • trzoRlwac}i winny wz.1~~ .rezer adres przewcxinicząc€go, ob. 

wy kluibo·w ,.Conicordi<i , „Ru- Naro'ilniaik.a 
Pow"?mą b0lącziką Okręr1u 

jest n!PreJ;lu!arne płacenie ~kla 
dek członkow;.kic.h pr,zez mieJ
~<:awe kluby. 

O i.li" 11"1a1leino0ścl nnP~ ?alc
qa iące ,ze s.1<.ta.dlkam( klutly n:e 
7()o"'tan(\ uregu.Jowane do clnr a 
"" m, I ,. t 1 m • 
ły prawa uczc~tni ctwa w 

chu", „Chmbiry" oraz zeo<.ipoły · • • • 
.S.na•rtv' , ,Sbrnżak'il ', ,Piechura', 
„Ska•uta'' .i „Gwairctli". 

Zgflos7e'l1.ia do mfis1rwstw 
kierować należy d-0 WY'drvi•a1łu 
G'er i DY'Scyipliny, do0 oh. Na
rożn;>i!1ka w sk:lmie Spóldz.1el-
i ,. Chi D ki~ n , 

SłlJ'Wackoego 34, w te'rminie do 

W dni.ech 28. 29 i 30 bm. od
będą si ę w Częsito<:hmviie pół
fmałowe M1Zgrywki o mi5trzo5-
two Połsk~ w piłkę eiatik-0wą 
drużyn mę5kich . R"lirw na~eqo 

ff' I i ( h I 7. • 
µRoc~. ~ 

Praktyczne stosowanie uchwał Kongresu 
Komitet oow. PZPR w Złotoryi inicjuje hodowlę owiec 

tow. Minca o konieczności specyficznych 
wzmożenia hodowli bydła gleby. 

warunków
1 

Komisja Koordynacyjna 
orlłanizacji społecznych 

W Piotrkowic oclb y1ło się p'. er n i•e-n.' e i uii1ktywnfonie powyż
wsze ze.hra111 ie Kom '.s iii Koorrly- ::zych oroanizacj i po linii pracy 
nacyjnej , w Eikła d k..tóre>J WC'ho " r0!e<"m~ j. 
d;;ą pnzedc lfłw : c : cle micj~co- W tra1koi·e <ibrad doik(ln11.no 
wych _orga.n :·zacj~ spolec1.nych wvboru Zarządu. Prz.ewodniCT4 
- Ligi Koh :et, t.w1ą7Jk1J Inwa-
lidów, Zvn1zku Uczcstniknw I cym z.n<;lal ob. Szafranu;'<: Ma· 
Wa1i1ki Zbro ine i. Towar1v„twa 11' , ~n. iako0 za~tęoców wybrano 
PrTVja.:źmi Po.I.ska - Radz'. e.c ki€;,, n.h .. MisTtela i Sehastjań•1yka, 
PCK i ;nnvch. s"<'< relarką została .oh. Snlniko-

Tematem" obrad b yło u~praw wa. · (J-d) 

llllllllllllllllllllllllllllll!IJllllllJll!lllllli!lllllllll'lllllllllllllllllll'l!l'llll1"!11llll!llllllllllllllllllllllllllllll:lllllllllllllllllllllllllllll 

PóLNOCNE ZJED:NOCZENIE 

PRZEUVSL-U SZI<LAU:Sl\IEGO 

w Piotrlrnwie Tryb., ul. L<'g'onów 9 

O~ła.."'7,& przctn.rg nieogra1lic7.ony na. dm;taw~ 
spnętu pożarniczego. Termin dostawy do ·1. II. 
194.9 roku. 

W~'"f'lkif' inf rmllCjf' l'\l" Yn1 mo nn W n'll· 
rze Inspekto r tu Ohrony l'r;>f'ci\Ą,110żarniczej Z.i"d
noczenia od 8-10: Termin składania ofert w In
spektoracie Obrony Przeciwpożarniczej Zjednocze 
nia upływa z dniem 20 stycznia o godzinie 0.30 
i w tym samym dniu o godzinie 10 odbędzie się 
publiczne otwarcie ofert. 

Dyrekcja rółnocnego Zjednoczenia Przemysłu 
Szklarskiego zastrzega sobie prawo wyboru dowol 
nego oferenta, podziału dostawy pomiędzy 'dlku 
oferujących oraz prawo unieważnienia przetargu 
bez podania powodu. 

24k 

Przykładem właściwego 
stosowania w praktvcznym 
życiu uchwał Kongresu, sto 
sownie do miejscowych wa
runków. może ·być a·kch or
ganizacii part:vjnej powiatu 
Złntoryja. 

celem zlikwidowania trud- Na plenarnym posiedze
ności na rynku mięsnym po niu komitetu powiatowegc 
stanowił wystąpić z inici~- PZPR rozpatrzono projekt 

tywą Z'lr.itanizowania na te- tow. KIE'szyńskief!.o . Projekt lll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!!lllllllll!llllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllll!llllllll renie powiatu złotoryjskiego ten zyskał aprobate komlte-
Pierwszv sekretarz komi

tetu powiatowego PZPR 
w Złotoryi tow. Roman Ku
leszyński, czytając referat 

Zebranie koła 
T-wa Przyjaźni 

Polsko-Radzieckie; 

Rohotn ~cy prze!mują opiekę 
nad ośrodkami maszynowymi 

hodowli owiec na szerszą tu powiatowego. Instrukto
skalę. Południowa podgór- rowi rolnemu polecono o
ska czę~ć powiatu Złotoryi pracowanie w najbliższvm 
doskonale nadaje sie do ho- czasie szczegółowego projel< 
dowli owiec. Hodowla ta po tu przyszłei· hodowli· 0 ,v1·ec 

· d Załogi robotnicze Zgierza doskolJ'lale urząrlzony warsztat 
za mięsem a cenny suro- Rzecz ·jasna, że fealizacja objęły or:iekę nad oihodki·em rl"<peracv;ny. 
wiec przemysłowy w posta- tei;rn proiektu wymagać bę- maszV'!lowvm gminnej spół- •••••=-;••••••ml 
ci wełny. dzie wiele wysiłków. ale to- dzielni Samonomocy Chłop-

Osadnicy, którzy osiedlili warzysze nasi ze Złotory' ~ldej w LućmierZ'U. 
się w Złotorvi po wojnie za· nie boją się trudności. Pomoc dla tego ośrodka o· przy Starostwie i· ł k h t t · h 
czę 1 na ą ac u e3szyc hejmuje konserwację i remo:i-

Wędrówka 
W świetlicy Starostwa Powia uprawiać zboże, lecz rychło Przykład Złotoryi powi-

0 ł ' 1 b db d · • · · tv maszyn. Robot.nicy pragną R oszema aro ne - towego w p;Oltl'kowie o \zie s;ę przekonali, że ziemia ta nien pobudzić również mne w te>n spMóh przvczy01ć lłię d'J Gdańsk posi:-dn .iuż 176.00:) 
s : ę w diniu 21 bm. waln•e ze ra- nie nadaje s; ·ę dla uprawy! orf!anizacje PZPR do pracy wzmożenia produkcji ro<lniczeJ ludności. 

po kraiu 

~01!m?"NICZA Jpółd~iel~i~ :~.s~=j~c~;j~~~i ~~~~o T_o;:: kultur chlebowvch, również nad analizą i wykorzysta- wsi. Liczba mieszkańców zruj-
ytworcza ,. VZ\YO enie państwowe nieruchomości niem praktycznym możliwo- Ośrooek maszynowy w Lur'.:- . w Piotrkowie T„'-'b. - za- d.71'eck1ej. · k' · t · · t ~ · t , nowanego w czasie WOJny 

•J Por.ządek dzienny prz€wi<luje: ziems 1e, 1s meJace na :rm ::.Cl swego erenu. mierzu i;o..si.ada dwa traktory Gdańska wzrosła w r. ub. 
trudni od zaraz buchaltera Refernt okOll'oeznościowy 'Z o- terenie nie wykorzystały .J. S. 1 komplety młockarni czyszcza 
bilansistę ze znajomością kazji 25 rocznicy śmierci Leni cych, m_cto.ry spalino.we, kilko o przeszło 10.000 osób i li-
przebitki, przemysłówki, ar- n.a. uroc-zv>st-e wręcz,enie sta-1 s1ewn!kow, rlołown.1ikow, kopa- czy obecnie około 176.000 
kusza rozliczeniowego i ra- łvch l.egltyimacji maz wybór Złóż ofiarę na Pomo.c Zimową czek, 51pec!alr:e m.asrzynv C'ZyS7.- mieszkańców. 
mowego planu kont. 22 nowego z:l!rządu. (J-d) czące zboze i bejoo·wn!Jd orarz. 
...•.•................••.•....•...••••..••.•.••....•••.....••......•................•.....••...•..•••.•..•.•• „„ ••••••••• 
Teodor Dr eis er 9 mnie, że przyjedziesz na pewno. Tak mi strasznie przy- przyjedziesz wcale, naprawde strasznie się boję. Proszę 

~ 

Tragedia Amerykańska 
kro i taka s:e c2u1e os;imotn1ona. Wróce chyba. sama, Cię, przyjedź, wywieź mme dokądkolwiek, dokąd tylko 
jeżeli nie przyjedzjesz. Wiem. że Ci to nie będzie .przy- chcesz. abym tu n;e mu<1iała bvć I tak się martwić. Boię 
,lemne. ale wierz mi. Clydzie. że nie mogę tu zosta?, tak ~ię o siebie. że w takim n iepokoju i rozdrażnieniu mo!;ę 
jak teraz jest. A nie mogę takż"! wyjechać z. rodzicnm:. wygadać wszystko przed rod1Jcami albo oni domyślą się 
bo jakże? . c1eqoś z me~o postępowania. 

Wiem. że nie będę spala ani chw11k! tej nocy, więc O. C!ydzie, nie chceiiz mnie zrozumieć zupełnie. Obie-Ukochany, co będzie da!ei z nami? Czybyś ni€ mógł 
przyiechać po mnie tnec1ego llpca. zanim &ię wszyscy roz 
jadą? Mógłbyś przyjechać 1 wcześniej, bo ja z nimi i tak 
nie będ(! mogła pojechać. To daleko, pewn.e z p1ęćdz1e
sliąt !'nil,.. Mov.h1bym tylkc. im ob · ecać, że wyjade z nimi 
razem, ale ty!ko w'.i>dy, ,ieze1: będę wiedzi::!.la na pewno, 
że po mn il!' póź:n e1 przy1edz1e:.z 

O Clydzie. n ic wi ~CeJ tut„1 nie roqię, tylko ci~g:e 
ół;;iczę. Gdyb:v~ Ty b\• ł z:F> mną, n·E' byłot>y m1 t::ik źJ„. 
Staram si~ uspnk,., ;r i 1 ~1ęk>'7CI rezygnacją p::itrzeć na 
~w6j I<>!, ale cóż? Przychodzą m: zbyt Cll!l~to mysll, z<? 
na Ćiebie już chyt„ wcale liczyć n·e mogą, jeżeli dotych
c-zas nie nap i sałeś do mnie am słówka i tylko trzy ra7.y 
rozmawiałeś ze mr1ą Tlum::iczę sob:e nieraz. że chyba 
nie byłbyś lak podłv. tym bardziej. że mi 1uż obiecałeś. 
Przyjedziesz? prawda, ie pr7.yjedziesz? Wszystko mnie 

·tak męczy. pewnie dlatego, że tyle je;ot lęku we mmt> . 
Myślę czę~to o zeszlon ·cznym lee€ l tym jedynym wspom 
nieniem pocie„zam SH~ ciągle. 

Czy by Ci to nie zrobilo w:eJkiej ói.:li:::v, i:~;ybvś 
przyjechał trochę wc7eśniej, co. 1ak t1ważasz? Chociażbyś 
1eszcze nie mia ł do::tetecznej ~urny . W:em. że będz· e 
można _ Um;Pm być- hard10 M1czedna NiP zależy mi nri
wet na sukn,ach. wezme 1e taki<>. J;;ik1e ~~. i dokońr1e 
i:>óżn · ej. Bede bardv· <'lz1t>lni„ s1e trzymała i mqdy C;ę 
JUŻ n•ezym n1e bede „-!lnu"inc Przy • t>dź, knchany, b.r· 
dzo Cit'; ń to pro~ze Mu~;~z przyJechać, chyb::i to rozu
n'lieSż. Nie ma mnegn wvJ~ó,a. chociaż ze wzgl ędu na 
Cieb e pragn~łabym ab." znalazło ~ie inne. 

ieszcze raz Cię proszę_ nap1i;z oo mnie. a w samym liście całeś. że przyjed~iesz I c7asami zdaje mj się, że spełnisz 
powiedz ml. że nie gniewasz fl e na mnie o to, że musisz SWQi ą obietnice. a C'Zasamt taicie straszne myślf przycho
tu przyjechać. Ach. jakżebym się cieszyła, . gdyb~ś il'.ż dzą mi do głowy. że jestem pewna. że nie myślisz o tym 
dziś tu mógł być. a chociażby w tym tygodnlU, móJ naJ- wcale. A na,Jczęśc1ej wtedy, gdy me mam od Ciebie tad
drożPzy ! A tu ie~ZC'ze pr&wi~ dwa tygodnie... . nei wiadomości. Gdybyś napisał. że przyjedziesz. może 

Wszyscy już po$zli spać, w domu j<'!St zupełnie cicho, P?zostałabvm tutaj_ Zan1z po otrzymaniu te2o li,t.11 od-
11..;ec i ja 111 ' kcf/·z~. p·s7. mi. kiec!v E>ie zobac7.:vmy, podaj dokładną datę, ale 

Błagam Cię napisz do mn1e. ~ Jeżeli nie będziesz zeby to n ie pMniPi było jak p!erwszego lipca, bo dłużej n;e 
m6qł. to chl'>C1a2: przez te lefon porozmawiaj ze mną. bo będe mor:iła w~tać. 
l'liP hede tn1;ił;a sP')koju, dopóki nie dowiem s:ę czegoś Clydzie, cz:v jest cbot jedna jeszcze dziewczyna na 
pewnego. świecie tak nies;i:cze~llwa jak 1a przez Ciebie. Ale nie. me_.. 

Twoja nieszczęśliwa mam żalu do Ciebie, jedyny mój . Byłeś bardzo dobry dla 
Roberta mnie t iesteś jes7cze, boś obiecał przyjechać . po mnie, 

P. s. List mó1 je~t okropny, wiem o tym, ale nie i jeżeli spełni~z swą obietnicę, będę Ci tylko bardzo 
iestc>m w ~·ani" napisać inneg-J. w.i;lzięczna. Czyta~z to I myślisz sobie, że jestem bardzo 

L'st ten nie zastał Clyda w Lycurgus, nie otrzymaw- rozsądna. Nie mvśl tak o mnie. Clydzie. zrozum tylko, 
~zy więc odpowied?i. Roberta oddała się czarnej ro7paczy że jestem nieprzytomna praw;e ze zmartwienia ! obawy 
i. będąc przekonana. że Clyde ją porzucił zupełnie, ni.e I sama nie wiem. co robię. Proszę Cię, naplsz do mnie, 
zostawiwszy ani słówka do n1fj, zasiadła, płaczą<::, do Pl- Clydzie. Gdyby~ wiedz: ał. jak pragnę choć jednego do· 
>an ia drugiego listu: brego słowa od Ciebie. 

Mój najdrnżsry Clydzie 
Roberta 

Proszę C:ę. bardzo Cię proszę, Clydzie. 

Piszę, aby Ci donieść. że wracam do LycurJuS. Nie 
moi:re w żadl'n spo~6b wytrzyni;ić tutaj. Mama dz'.wi się 
c1ąl'!l~ ! martwi i=ie. że pł<1C7e bPzmtanni~. a j::i ewie się 
cara~ hardziej C'hora . Prawda ie oh1t>C'i3łlllm poM~tał- tu
~:.oj do dwud zie,teqo piątesto albo s;;ósteim. ale Tyś także 
ob·ecywa! pisywać. a tymczasem nle nRp1i:ałeś l'lni razu, 
czasem tylko telefonowałeś. kiedy już byłam bliska obłę
du. Płaczę dzislai od came20 :-ana. toteż teraz. po po

napisz do ludnlu, strasznie m'.ę głowa boli. Tak s1ę obaw:am. że nie 

Li~ ty te. otnymane zaraz po przyjeździe do domu, 
woraw:tv Cl:vd;i w ro~drn i:n l en: e mniej wi~cej takie same, 
•aln"'.2" clnświ adc1„łe Rnherta. Nie miał i nie umiał wyna 
1„7,i; orlpnwi<> cin1ch. 7.ro1umiRłvC'h &łów, którymi mógłby 
pr;r.ekonać Robe r tę. jak n ierozsądne 11 nawE't głupie są jej 
żąd::inia. Łamał sobiP IO(lowę na próżno. Pisać nle może. 
Jeden. jed:vn:v list.w tei sprawie wystarczyłby 1ako dowód, 
że utrn"mywał z nia nieiPąaJny stosunek.. Nie ma prze-
cież zam'aru żenić się z n!ą, · -

WYDAWCA: R . S. W. „Prasa". Ko-m .tet Ro>rlRl<ry,iny. RPd.: Adm. liódź. rJotrkowska e'>. Tr',fr>nv: Reda!łtor Nacz. 216-kcw '·.a 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216· 
Dział o~łos:eń: Piotrkowska 55. tel. 111·50.Konto PKO Vll-1!105. Ził.kl. Gra!. RSW .. Pr::i.c;a". Administracia nie c:rzv1rrinie odoowiedzialności za termhtowv druk ogłoszeń. 
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PUstw. Teatr Wojska Polsklego 
w Łodzi, uL Jaracza 'J:7 

Dll!iś o godz. 19.15 najpopu
lanliejsma knmedia ozesikia Jain.a 
Dtdy pt. -~ :r. di·cmłeim", 

~DRAM" 
91. Traugu'fta. 18 (Gmach OKZZ) Dzięki naszym 

Nr. 17. 

sędziów piłkarskich kolarzom Nowe władze 

l>.:1Jiś o god:z. 19 .15 wstp6k:zes 
aa s'Cluka ArthUJNL Millera pt, 
.,Sym.owie" w przekłaK!zie i re
ł'Y\'Sd Ryszarda Ordyńislk~oego. 

ożyją w tym roku szlaki turystyczne w naszym województwie 
W n.ied?Jielę o<l'byfo s i-ę 'Zb

brani e lódvkich ~ędziów pił· 
karskich. Obradom pnewo dll\i
czył prezeis ŁOZB Slc;ip _ eń . Ze-

TEATR „OSA" 
Traugutta 1 tel. 272 - 70 

0od7'!en.nie o 19.30, w n.iedz1e\e 
l święta o 16 i 19.30 aircywe
eoła romedia muzyczna ?t. 
„Porwanie Sabinek" z J. Wę
grzynem na czele cadego :res-
połu. 

,.KLUB KAWALERóW'' 
w Teatrza Powszechnym 

N a l!ICenie Państwowego Trn
łru Powszechnego ukaże się 
wkrótce komedia M. Bałuckiego 
„Klub Kawalerów'' napisana w 
latach osiemdziesiątych, w której 
m;vślą przewodnią jest hasło 
„Preez z kawalerstwem". 

TEATR KAMERALNY 
DOMU tOŁNIERZA 
ul. Daszyfullrlego 34 
Dziś 19:15 lcomedJiQ 

fana E. Pietrowa „WYSP A PO 
KOJU" w reż)"6erii StMlisław:i 
Daczyńsk.i.ego, w dekoracjach 
Władysława DaoSze.wskiego. 

Kasa czyinma od 12-ej. 
teL 123-02, 

TEATR KOMEDll 
MUZYCZNEJ „LUTNIA'' 

Wtorek o;;tatni dzień o godz. 
19,15 . ,Piękne. Helena''. 

l§roda teatr nieczynny. 
Czwartek o godz. 19,15 premie 

ra opery komicznej J. Straussa. 
„BARON CYG.Al!iSKl''· 

Bilet.V wcześniej do na.bycia 
ul. Piotrkowska 102, w Związku 
Artystów Plastyków, e. od godz. 
17·e.i w kasie teatru. 

W niedzielę kasa teatru r,zyn 
na od godz. 11-e,i. 

Teatr Kukiełek RTPD 
Nawrot 27, tel. 160-07 

Codziennie prócz poniedzial-
ków dle. szkół o godz. 9-ej „Pi
nokio''. W niedzielę i święta 
o godz. 12-ej „Czarodziejski ka_ 
losz''. 

· --~· . „;„ \i 

· ' 
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W. Jó~WIAK 
sekretarz LOZK. 

wych - wtrąca - nie będzie- - Podobny kurs - mów: I - Dalej będą musieli · poz- b;raitrie odbywało się w atmOG· 
my stawiali żadnych ogran.:. sekretarz ŁZK - chciał zorga nać miejsca godne zwiedzania ferze sipokojnej . 
czeń, dziesięciu kandydatów ze nizowa ć Pol5ki Związek Kotar oraz :eh historię. technikę 'jaz Ucz-estrriazY'li w z.ebrairuiu: 
Związku Młodzieży Polskiej, ski, ale myśmy go wyprzedz i- dy turystyczne1, historię tury dyr WUKF NonaLS. przedst. 
dziesięC:u ze szkół. dziesięciu li. Kurs ten będzłe więc pierw styki kolarskiej, wska zania ŁOZPN-u, przedst PZPN-u i 
ze Związku Harcerstwa Po!- szym w Polsce - mówi z du- higieniczne i zdrowotne spor- P. Koleqium Sędziów Wu:ę-
skiego. dziesięciu ze Służby mą nasz rozmówca. tu kolar~kiego. pomoc w na- cz0tno za rl:z: i.a1lalność 25-\e tnitt 
Polsce 1 pięciu z Samopomocy Z będ . m · 1. głych wypadkarh oraz zapoz- pamiątk<'WE' odz.n·a•ki· Bime, 
Chłopsk.'.ej_ Chcielibyśmy bar c~ym ą się usie 1 . za · nać s '. ę z głównymi za~adaml Hańkemu, Wal<'Zwkowi i Kira· 
dzo, aby i zakłady pracy dele- poznac. l?JzyszlI przod~wnic~ wycieczkowania. jako jedne1 c'iiukowi. Pom tym wręczono 
gowały na ten kurs swych tury~t-:, ki. -?to pytame, k~o z form pows 7 echnego wycho· 8 odznak zl0<tych i 5 srebrnych, 

. , 1. re mewątp\iw1e za:nteresuJe . f" k 
1 

dzi. 
przeds:aw1c1e 1. każdego kandydata. wan: a 1zycznego. . . Poprzedni 7<!.rząd o . sę . ow 

- Kurs rozpocznie swe wy w tym roku powinny więc u~tąipH <':i.lkowide, tak iż muoSlia 
kłady 1uż 1 marca i trwać bę - Przede wszystkim - mó- ożyć szlaki tury~tyczne w na- no wyb i erać całkowic ie nowe 
dzie około 3 tygodni. Wykła- wi nasz rozmówca - uczestnl szym wOJewódzlw le. Aby jed w''ltdze 
dy (płatne) na kursie prow ł- cy kursu zapoznają się ze szla nak tego dopiąć. trzeba by pn Pre11es""m pon0wm!E' zost<tł 
d7 ić będą specjał ści. Kurs kami turystyc 7 nymi w woje- myśleć jes,cze 0 ,iednym, . . ab 'J. Hańke oarza tvm do władz 
obliczony J·cst na 22 godziny, wództwie łódzk'.m. a może l ed,z;iow wybrani -z.o•stali · An-

świat pracy m: ał jak najbar · . a po zako:'iczeniu jego odbę-1 ze szlakami turystycznymi w :Lrze1<11k, Każm •ncuik, MatrCl• 
ctzie się kilkuqodzinna wy- całej Polsce. ieśli na to cza$ dziei uprzystępniony zakup niak, Wakz.a k M. Na1p' er6iki t 
cieczka instrukcyjna. pozwoli. rowerów r.a raty . Grabowski. 
'llllllil"llllllllJll!llll lll l! llJllJl lll';llJl:llUl1ll11 li IUl''l '· l lJ l!lllll lll ll l ll l ll l lll lll ll l !lllll lll I 1'111'1 1111 I' 111 I· l:ll'lll' l ll l 'll llll'llllhll 1'11'1 1111"111111111 111 '1•1 1 I I' I rl .11 I llil lll li l lr llll.!l lll 'll:ll lllllli:l llllllllllllllllJ llllllllllUll!l"l li .llllrl' l'll :li:>tlll iil ll l '. M !U l'l lll!:l ll t:ll' M'.111 

f'ł/q ,....,.roine§ie ,,..nr!li-,óUJ I bie~".f· orieni.n,11innrlls 

W Szwecii bierze w nich · udział 
Marsze i biegi orientacyjne, 

które jak już donosiliśmy będl} 
crganizownne w tym sezonie w 
Polsce są. bardzo popularne w 
krajach skA.ndynawskich. W 
Szwecji każdej niedzieli pr.1;e. 
prowadza się setki takich bie
gów i marszów. Specjalny zwią
zek biegów ODentacyjnych 7.r7.e 
sza przeszło 200.000 członkó-;v. 
Rozgrywane są w tej dziedzinie 
•portu najróżniejsze mistrzost
wa do mistrzostw szwt-dzkicb 
włącznie. 

W roku 1947 rozegrano w bie· 
gu orientacyjnym międzypań
stwowe spotkanie Krajów Pół· 

200 tysięcy zawodników 
stn"•;c· w linii powietrznej cl:o. hraniu t~-m powołflno do życia I n" dla wszystkirh i przynoszt 
ło () h.lometrów zwyciężyła ko- T~·mcz. asowy Komitet Marszów korzyści osobi~te uczestnikom, 
bi!-a przed ml_'Żczyzn9•n1 i to z i Bieg-ów orientacyjnych, który należy spodziewać się dużej 
i :ż•1wa r.ełnvch i m' l'.Jf„ ! •na zakreślił sohie od razu plan na- frekwPn ~ji na i;tnrrie pierw3ze 
i"d1,:, \..-; l niłi- drogę.. popr:.C;.1; najbliż~zą przyszłość. go biegu. A więc, nie traćmy 
baan'<ty tere11 (ltto'ry inni cza8u, któr<'t"O <Io kwietnia zo-"' ' ·· ' Pootanowiono zaopatrzyć się ~ 
cz,vtabją.~ m) apę, ~zi:ali za nie ~ w odpowiednią ilość map szcm- st~~ ~~;;,~le.okresu zimoweiro 
prz.e ycrn. ' zys UJąC pi·zez !{Ółowych, kompasów i busol, o· ~ 
na czasie. il . , . . należy zpnznać się z mapą. i nau 

C 1 a o . •tkich raz przeprowa zie pierwsze me cz'. -ć się ją czytać. na111•zyć si~ . e em z P znama wsz):· · gi na terenie naszego wojewódz. 
zarnt~re~owanych '; sp~rc1~ z _za . twa już w kwi!'tniu. a j~sieni'ł posłnghrnć bnsoh i kClmpasem, 
g-a.dmeme~ marszo.w i biegow I urządzić pirrwsze zawody mię- hy móc z początkirm wiosny 
0~1entacyJnych W~J· Urz. Kul_t.

1 

dz •okręgow!l. przystąpić do treningów w tere-
F1:t. zwołał w dnrn 4 styczma ) . . nie. o technicP których jak i :oa-
l!H9 r. zebranie przedstawfr1~ Biorąc pod tl"l'I agę, ze marsze sadach mar~n1 napiszrrny w naj 
li pionów patronalnych. Na ze- i hiegi oril'nta~yjne są ilostęp· bliżRzym rza~ie. 

nocy: w Finlandii, Norwegii 1 Z bOh§U #ódzl{ieą o. 
Szwecji, w kt<irym w konkuren-
c,ii indywidualnej i drnżyno;ove,i 

zwyciężyła Szwecja przed 
ł'inlandią. 

O dC1stępności marszów orien
I finały w .Aleksandrowie Półfinały • 

tacyjnych dla wszystkich świa l LOZB. z uwagą śledzi rozwi_ 
c:ry ciekawy wypadek, który zdnl j&nie się zaintercsowama pię§_ 
rzył się w Szwecji. W biegu o ciarstwem w miasta<"h prowin_ 
ri,•!lt11cyjnym na ogólnym J~ - c,ionalnych naszego okręgu. Hl 

Dział ofidaln» ł OZB 

Komunlkat-'KipTaiia S~ortowego Nr 6 
wyz.naczam 

• Die 

i 16 stycznia zainteresowanie 
~kupiło się w Alrk~audrowie 
na Jego przedstawicielu 
DKS-ie, jako organizatorze !_)lit 
finałów 1 finałów turnieju młb
dzików. 

Podczas zawodów publicz. 
uość zapoznana została z taj
nikami bokRu oraz organizacją 
zawodową.. Poinformowano wi_ 
dzów o spnsobie sędziowani·1. 
zaznajomiono ws'7ystkich ehęt
r JCh uprawania pięśeiar•twa jn 
kimi walorami należy się wy
kazać. Publiczność z zaintere
sowaniem wysłuchała wyjaś
nień prezesa LOZB, Stępnia. a 
ponieważ zawody odł>.vwnły się 
w czyściutkiej oraz ilohrz" 
oświetlonej Aal<-e - wieczór 
wypadł bardzo interesująco i 
hyl ilobrą propaganrlą pięściar
stwa w naszym okręgu. 

Wyniki turnieju - młoilzikó" 
1• walkach półfinalowych wy
pn dly następująco: 

waga ruu•za Moraw~ki (Wł<ik 
11iarz) - Maryniak (Energe. 
tyka) zwydężył Maryniak wal. 
kov.-erPm wobec nadwagi prze 
riwnika. 

K owak (Filmowiec) zwyeię
żyl Sobczaka (Łę<"zyca) również 
wobec nadwagi przeciwnika. 

wajarz) przez k. o. 
Waga piórkowa (Pretnak 

(:LKS) zwycięż.\'? swego kole.. 
gę klubowego Pastnsiaka na. 
puukty. 

Brakonowirz (Odzież) uległ 
na punkty Kamińskiemu (Ba.. 
wełna). 

Waga lekka: Pł.Seiennik (Ba.. 
.wełna) zwyciężył walkowerem 
wobec niestawienia 8ię no wa... 
gi Grygierow~k1ego (EnC'rgety. 
ka). 

Nagajski LKS) wygrał na 
punkty z Rosiakiem (Traruwa. 
jarz). 

\Vaga półśrednia: Kucharski 
(Energetyka) pokona! na punk. 
t.y l\IisiakiE'wh-zn ( l"ilmow1ee). 
Szym~ński (WlńkniRrz) pod. 

dał ~ię po pierwszym starciu 
Lubelskiemu (LKS). 

-0--

l ;ga /(o\ZV~OWO -TUR - Warta 36 : 34 
Drugi mecz łirrowv w koszy• 

kówce pozn.ańska „Warta" re)-
1..P<Jrała 1 m1e1scowym TUR-em, 
"leqa ' ąc- niP1narznri.e 34:3fi. 

Walka do końc11 spotkania przegrałeś'' 
Rotholc zmartwionemu Rogalskiemu 

Wizyt:i. w szatni czy to pił
karzy, czy bokserów należy nie 
mal tło ol1owiązk6w k[lżdcgo re
portera sportowego. Wizyty ta
kie nie zawsze bp· ają. przyjem 
ne, ale po niedzielnym Zwycię
stwie pięściarzy Zrywu nad .,Pa 
fawagi~m'' szliśmy pewni, że 

powiedział 
Waga. kogucia: Krajew:;k1 

I Włókniarz) n legł ua punk•.v 
Faranowskiemu (DKS Alek~an 
drów). 

bvła nad1wvcza1 W<''ęta i w7- • 
n .k meczu c' ągle bvl ni.epew
ny . Warta" była d·u7V'Ilą lep· 
sq,ą techn :e:rmJe, lecz miała 
mn:ej szczękia w s1rzałach. 
Wyróżnił się Ruszkiewicz TUR 
mimo zwyc'ęstwa nie zachwy
cił. 

dzieży 

STYLOWY - „Szalony lotnik'• 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
mrn dozwolony dla młodzieży 

~WIT - „Se'renada w Dolinie 
Słońca" 
irod;;. 18, 20, w niedz. 14, 16 
film dozwolony dla młodzieży 

WISŁA - „Express Moskwa
Ocean Spokojny'' 

godz. 16.30, 18,30, 20.30, w 
niedz. 1430 
film dozwolony dla mlodzieży 

„WOLNOść" - Niecierpliwość 
Serca'', 

godz. 16, 18,30, 21, w niedz. 
13,30, 
film niedozwolony dla mło-

TJ:;CZ A - „Sen o miłości" dzieży. 
godz. 16, 18,30, 21, w niedz. WI,óK..l'\IIARZ - „Dzwonmk z 
13,30, Notre Dame'' 
film niedozwolony dla mło- godz. 15.30. 18, 20 .30, w niedz, 
dzieży. 13.00, 

'l'A'l'RY - ,.Wesoły Pen~jonat" film niedozwolony dla mlo-
godz. 16, 18.30, 21, w •uedz.I dzieży. 
13.30 Z . .\ CBĘ'fA - „Guram1szwih' • 
film niedozwolony dla mło_ godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
~eży. film dozwolon.Y dla mlodziełv. 

f[Ospodarzy zastaniemy w do
brvch humorach. Istotnie na· 
st;ój panował tu do~kouały. 

Do sza~ni wchodzi rozprom1e· 
niony Rotholc. Każdego chłopa 
ka całuje i ma jakoś dziwny, me 
hokRl'rski zgoła wyraz twarzy 
Po prostu, co tu obwijać w ba· 
wełnę, w oczach jakby kręciły 
mu &ię łzy„. 

- Nie mówcie bzdur - młi· 
wi do swych chłop<'ów-nie ma 
w tym żadnej mojej zasługi. że 
śrie wleźli 1o ligi, tylko wasza 
.Jeśli jesteście w ta ki ej form ie 
to macie to do znwdzięczcnin 
sobie i swojej prary nie tylko 
nad sobą., ale i nad kolegami, bn 
trzeba 'panu wiedzieć - mówi 
zwracają.c się do nas - że u 
nas pomaga jeden drugiemu. 

- Ja poprawę swej form~ 
mam tylko do zawdzięczenia liot 
bolcowi - mówi stoją.cy nbok 
nas Niewadził. t.o samo potWH" 
dza Stasiak, trzymający chu 
steezkę przy uchu, które po c10-
sie Faski stało się podobne do 
lrala.fior&. 

- Jr8tem kontent - mówi 
.. Szapsio' · - że ,,Zryw'' zdd
b,n'"a j :i.c mi~trzo~two okręgu po 
trafił godnif> \n·jśP z rozgr,v 
WC'k o pierw~?!). lii<ę ... 

Bard7n za,Jowolonv z siehir 
był Taborek. · 

- Nazwa! mnie pan ojt'em -
mówi - a tyrncznsc•m pokazał< 
się, że jP•tc>m jc~z"zc dość mło 
dy na to aby „wykołować'' je 
szl'ze nie jP<lnego młodzianka 
Zresztą nicd1 pan pA.trzy, jeszc7.<' 
mi naw<'! nie wsz.v•tkiP win~' 
W\•ro~ł.v„. 

Z wvnikami 'ędziów nie mt1 
'ię t~·lko pogoezi<' Rng-al<lo 
< 'hłopiE'e stał ~mutny i przysłu 
chiwał się TOY.mowom kolegów 
Widocznie „Szapsiowi'' zrobiło 
~ię żal chlopt'a bo począł go po 
rieszae 

- Nie martw się - mówił -
·„ni11• z<l11 niem wnlki nic> pne 
:rrnłrś .. 

My od siebie dodamy, że i Po 
powski był zdania, że walki nie 
wygrał, przynajmniej ""-TJ\ to 
nam nowiedzial„. 

Getling (ŁKS) zw:n-iężył " 
drugim starciu Jałoehę ('fra1u. 

C o usł'Yszymy przez radio 
11 40 Kronika polityczno-

~nspodarc7a Buł~arii. ll.57 
Syqn3J czasu i Heinał 12 04 
W ·arLimnści południow.e. 12:20 
Na swojską nutę. 12.45 Audy 
cia dla wsi, 12.55 PRZF:RW A 
14 30 <I:.1 Co ~ię zdarzvto. 14 4!:> 
U Muzyka obiarlowa fpłytyl 
5 05 IŁl Felieton ~nn r towy 
5 111 tf,1 Komun•'" •v . 15 15 
(Ł) W rytmie walca (płyty), 
15 30 Chlooc:v z placu broni -
audycja słowno-muzyczna dla 
dzieci. 15 50 Mu7vka popular 
na. 16 OO DZIENNIK. 16 30 
Ostatnif> ~00t1<an'e - <.łurhn 
.„;<l{n 'Ila młf'<l71eżv " Lent 
r11e. t 6 55 PrzE'gląd wyda w 
r11c1 w n~wiatowych . 17.00 Kon 
cert rozrywkowy: 17.45 Audy
cja Tow. Przyjaciół żołnierza. 
.!7.5Q Przewodnictw-o c!enła-

ooqadanka. I b OO Lek ci a języ
ka rnsvjsk iE'1m. 18 15 Pieśni 
l"r LISZTA. 18 30 J. BRAHMS 
- Sonata Nr 2. 18.50 Co nale 
ży czyta<" - pogad;..nka. 19.00 
Koncert Kra1<-ow~k;ei Orkie-
strv P R 19 40 W <zE'chnica 
Radi<1wa_ '20 oo nzrENNIK 
WIEC'ZOBNY 20 31; <f~l Uwer 
tury oPerowe (płyty], 21 .00 
Koncert symfoniczny - trans-. 
misja do BRUKSELI, BUDA.o 
PESZTU PARYŻA I PRAGI, 
22 10 (Ł) Moza ika muzyczna, 
->'2 4!l {f ,) M'17Vl<°::i lekk? Z płyt, 
l'.>2 !18 f"f ,\ r"'-~,1'1 nrnqr 'ok 
na •utrn ?'ł OO l")d „ tnil' wiad~ 
rnośc;. 23 I O M uzvka ta necma. 
'23 20 Prog;am na jutro, 23.3'J 
(Ł) ~oncert życzeń, 23 .50 (Ł~ 
Zakon<'7.enie. Audycji i Hymn, 

D-025711 


